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Przed II Światowym Kongresem Pokoju

Rosną szeregi
bojowników o pokój na całym świecie

10.IX.— Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości

Wielkie zadania
WARSZAWA (PR). W związku ze zbliżającym siP terminem rozpoczę­

cia obrad II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, jaki odbędzie się 
w Londynie, napływają liczne meldunki o rozwoju akcji pokojowej na ca­

łym świecie.

■ n ■ nA Fi^yyuiuwaumdo Prezydenta KP 9° Kongresu Obwić, 
J 23 departamentach '

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP 
Bolesław Bierut otrzymał dziesiątki 
depesz od nauczycielstwa podstawo­
wych i średnich szkół ogólnokształ­
cących, zebranego w przededniu roz­
poczęcia nowego roku szkolnego na 
konferencjach pow. Nauczycielstwo 
zapewnia, że weźmie jak najczyn- 
niejszy udział w realizacji Planu 6- 
letnicgo przez wychowanie nowego 
obywatela — budowniczego socjaliz­
mu w Polsce, przyczyni się w ten 
sposób do utrwalania pokoju na 
świecie. o który walczy klasa ro- 
botnicza całego świata ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

Sztafety SFOS 
woj. krakowskiego

WARSZĄWA (PAP). Woj. krakow­
skie zorganiz. szeroką akcję w ramach 
Mieś. Odbudowy Warszawy. Jedną 
z form tej akcji aą sztafety, które od 
gromad do gmin i powiatów a na­
stępnie do Krakowa przyniosły mel­
dunki o osiągnięciach i zobowiąza­
niach poszczególnych, komitetów o- 
bywaielskich odbudowy Warszawy z 
terenu województwa.

Specjalna delegacja złożona z przo 
’downików pracy i aktywistów SFOS 
przywiozła te meldunki do Warsza­
wy. Delegacja została przyjęta przez 
wicemin. Żakowskiego oraz przez 
przewodn. Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej Albrechta.

Na wszystkich frontach Korei 

walki ofensywne 
Duże straty nieprzyjaciela

PEKIN (PAP). OGŁOSZONY w DNIU 4 BM. W PHENIAN KOMU­
NIKAT DOWÓDZTWA ARMII 1.1 IDOWEJ KOREAŃSKIEJ REP. LU­
DOWO-DEMOKRATYCZNEJ DONOSI: NA WSZYSTKICH FRON­
TACH JEDNOSTKI ARMII LUDOWEJ. PO PRZEŁAMANIU LINII O- 
BRONNYCH WOJSK AMERYKAŃSKICH .1 LISYNMANOWSKICH 
STAWIAJĄCYCH ZACIEKŁY OPÓR, PROWADZIŁY W DALSZYM 
CIĄGU WALKI OFENSYWNE.
Na wybrzeżu południowym poległo i 

i zostało rannych w walkach z od- i 
działami armii ludowej ponad 5(H) 
nieprzyjacielskich żołnierzy i ofice- l 
rów. Wojska ludowe wzięły’ licz­
nych jeńców. Oprócz tego wojska 
ludowe zdobyły’ 6 cZołgów, 10 samo­
chodów, 11 ciężkich karabinów ma­
szynowych i inny^ sprzęt wojenny.

Oddziały armii ludowej, naciera­
jące na wschodnim brzegu rz.eki 
Naktong, pokonując zaciekły opór 
nieprzyjaciela, posuwaja się w dal­
szym ciągu naprzód. W walkach wi’ walkach w 
tym rejonie ponad 600 amerykań­
skich żołnierzy i oficerów poległo 
lub zostało rannych. Wojska ludo­
we wzięły ponad 100 jeńców oraz 
zdobyły 15 dział różnego kalibru, 
ponad 20 samochodów i znaczną ilość 
broni i amunicji.

Na wszystkich frontach lotnictwo 
armii ludowej prowadziło wałki z 
przeważającymi liczebnie amerykań­
skimi silami lotniczymi, zadając cio 
sy liniom komunikacyjnym i zaple­
czu nieprzyjaciela.

GENEWA fPAP). Jak donoszą, z Pa 
ryża, w departamencie Sekwany zebra 
no dotychczas pod Apelem Sztokholm 
skim 2.610 tys. podpisów. We wszy­
stkich lokalnych komitetach obroń­
ców pokoju w całej Francji odbywa­
ją się przygotowania do II Światowe- 

:ów Pokoju. W 
, _ _  wyznaczono już

terminy zjazdów dla dokonania wy­
boru delegatów na II Światowy Kon- 
.gres Obrońców Pokoju i dla wyty­
czenia nowych zadań w walce o po­
kój.

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Pa 
ryża, kilkaset tysięcy osób wzięło 
udział w dorocznym święcie ,.Huma- 
nite" w Vincennfes. Zebrani owacyjnie 
powitali Thoreza. Fajona, Cachina. 
Marty, Frachona. Bonta oraz innych 
działaczy demokratycznych.

Liczne stoiska ozdobione były napi­
sami, podkreślającymi niezłomną wo­
lę narodu francuskiego obrony po­
koju. Nad stoiskiem niemieckim wid­
niał napis: ,,Jedynie demokratyczne 
i zjednoczone Niemcy mogą zapewnić 
bezpieczeństwo Francji".

Do zebranych Rumów przemówił 
członek Biura Politycznego Francu­
skiej Partii Komunistycznej Fajon. 
stwierdzając, że obrona pokoju jest 
obecnie najważniejszym zagadnie­
niem. Piętnując agresję Stanów Zjed 
noczonych w Korci, prowokacje impe 
rialistów amerykańskich i politykę 
przygotowań wojennych, Fajon o- 
świadczył. m. in.: Wszyscy uczciwi 
ludzie na całym świecie zdają sobie 
sprawę z doniosłej roli Związku Ra­
dzieckiego, jako głównej osloi Po­
koju.

Mówca zaapelował do zebranych 
o wzmożenie akcji w obronie pokoju, 
przeciwko podżegaczom wojennym. 
Należy wszystko uczynić — powie­
dział Fajon — aby przywrócić pokój 
w Korei.

♦
NOWY JORK (PAP). Ośrodek In­

formacyjny Akcji Pokojowej w No­
wym Jorku ogłosił, że mimo represji 
wobec uczestników kampanii zbiera-

nad Jisponią
NOWY JORK (PAP). W niedzielę 

nad zachodnią Japonią szalał gwał­
towny tajfun, który według dotych- 
czasowych doniesień z Tokio, spowo­
dował śmierć co najmniej 250 osób. 
Przeszło tysiąc osób odniosło ciężkie 
rany, a około ćwierć miliona pozo­
stało bez dachu nad głową.

Szkody materialne są bardzo cięż­
kie. Ucierpiały zwłaszcza gęsto za­
ludnione obszary wokół Osaki, Kobe 
i Kyote, gdzie szybkość wiatru o- 
siągnęła maksimum 175 km na go­
dzinę. Według komunikatów poli­
cyjnych blisko 20 tys. domów uległo 
całkowitemu zniszczeniu, 22 tys. do­
mów doznało poważnych uszkodzeń, 
. przeszło 170 tys. zostało zalanych. 
Wichura zrzucała z szyn wagony ko­
lejowe i tramwaje, łamała słuipy tele­
graficzne i telefoniczne i zrywała da 
chy z domów. Na morzu oległo 
zniszczeniu lub uszkodzeniu około 
700 statków. 

nia podpisów, pod apelem szfokhol- 
skim zebrano dotychczas w Stanach 
Zjednoczonych 2 miliony podpisów.

Delegacja dziatwy 
Warszawy 

na I Polskim 
Kongresie Pokoju

Jednym z najbardziej wzruszających momentom 1 Polskiego Kongresu 
Pokoju bylo wejście na sale brad delegacji dziatwy szkól warszawskich. 
Przewódźućzący Kongresu prof. Dembowski wziął jednego z malców i 
postawił go wśród frenetycznyćh oklasków — na stole prezydialnym. 
Obok widoczni: znakomity pisarz radziecki Aleksander Korniejczuk i 
wiceprzewodniczący Światowego Komitetu Obrońców Pokoju — Gabriel 
d' Arboussier.

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności 

oczyszcza swoje szeregi 
od wrogich agentów 
Komunikat KC SED

BERLIN (PAP) Dziennik „Neues Deutschland" opublikował na­
stępujący komunikat: Zgodnie z uchwałą II Plenum KC Niemiec­
kiej Social. Partii Jedności Biuro Polit. usunęło z partii Paula Mer 
kera, Leo Bauera Bruno Goldhammera, Willy Kreikemeiera, Ale­
xa Ende i Marię Breiterer za kontakt z agentem wywiadu ame 
rykańskiego Noelem Fieldem i udzielanie wydatnej pomocy wro­
gowi klasowemu, Bruno Fuhrmann, Hans Treubner, Walter Wel­
ling i Wolfgang Langhoff, których działalność doprowadziła do 
pośredniego popierania wroga klasowego, zostają pozbawieni 
prawa wykonywania jakichkol wiek funkcji.
Komunikat stwierdza, że podsta ' nich nie zląkł się samokrytyki, 

wa oskarżenia w stosunku do Kom. Centralny skonstatował, że 
wszystkich 10 osób jest wspólna: kierownictwo partyjne również 
wieloletnie a częściowo istniejące było niedostatecznie czujne. Do 
do ostatniego czasu kontakty z III kongresu w kierownictwie 
przedstawicielami wywiadu angio 
amerykańskiego, w szczególności 
ze szpiegiem amerykańskim Noc 
lem Fieldem, którego nazwisko 
figurowało w dok. procesu Lasz- 
lo Rajka, odbytego w Budapesz­
cie we wrześniu 1949 r. Na proce­
sie tym dowiedziono, że Noel 
Field byl głównym pomocnikiem 
Allena Dullesa (kierownika utwo 
rzonego w czasie wojny w Szwaj­
carii ośrodka europejskiego wo­
jenno - strategicznej służby wy­
wiadowczej Stanów Zjednoczo­
nych.

Dochodzenie w związku z spra­
wą Fielda — stwierdza komuni­
kat — nie zostało jeszcze zakoń­
czone. Można się spodziewać żc 
ten pierwszy komunikat stanowić 
będzie wkład do sprawy dalszego 
wyjaśnienia i oczyszczenia partii 
od znajdujących się w niej wy­
rzutków. od wrogich agentów i 
drobnoburżuazyjnych elementów.

Komunikat podkreślając znaczę 
ne czujności, krytyki i samokry­
tyki partii stwierdza na zakoń­
czenie: nasz nowoobrany Kom. 
Centralny w związku z wynikami

BERLIN (PAP). Urzędowo dono­
szą, że min. spraw wewn. NRD, na 
podstawie uchwały rady ministrów 
zarządził natychmiastowe rozwiąza­
nie stekty „świadków Jehowy" na 
mocy odpowiednich postanowień 
konstytucji. Wszelka działalność tej 

i sekty jest zakazana i podlega ka- 
. rze. Komunikat urzędowy stwierdza. 

____  ...______  że .^świadkowie Jehowy" nadużywali 
dochodzeń Centr. Komisji Kon- nazwy „wspólnoty religijnej" do ce- 
troli Partyjnej w sprawie byłych łów sprzecznych z konstytucją. Pro- 
emigrantów w krajach zachód- wadzili oni na obszarze NRD syste- listycanych.

WARSZĄWA (PAP). CENTRALNY KOMITET OBCHODU MIĘDZY­
NARODOWEGO DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI, PRZYPADAJĄCEGO W 
BIEŻ. ROKU 10 WRZEŚNIA WYDAL ODEZWĘ IX) PRZESZŁO 5 MI­
LIONÓW SPÓŁDZIELCÓW POLSKICH. WZYWAJĄC ICH DO CZYN 
NEI MAŁKI O POKÓJ, ORAZ IX) AKTYWNEGO WSPÓŁDZIAŁANIA 
W REALIZOWANIU PLANU 6-LETNIEGO. ..
Podkreślając rolę spółdzielczości 

polskiej jako ważnego elementu w 
budowie podstaw socjalizmu w na-

partii istniały ugodowetendeneje 
w stosunku do pracowników par­
tyjnych, którzy w przeszłości do- 

I puścili się poważnych błędów. Nie 
i zbadano dość szybko wielkiej ilo- 
| ści takich wypadków, o których 
posiadano dane.

Komunikat powyższy jest dowo 
dem. że obecnie rozpoczęto walkę 
z. tym szkodliwym liberalizmem. 
Rozpoczął się — stwierdza komu­
nikat — nowy etap w rozwoju na 
szej partii. a 

Rozwidlanie selsly 
„Świadków Jehowy” w NRD

szym kraju, odezwa stwierdza, że 
Plan 6-letni stawia przed spółdziel­
czością zadania: podniesienia dobro­
bytu mas pracujących miast i wsi, 
zacieśnienia spójni, która łączy robot 
nicze miasto zc wsią kroczącą do so­
cjalizmu. dalej — zadanie masowego 
rozwoju spółdzielczości produkcy jnej 
uspołecznienia gospodarki drobnoto- 
warowej oraz ostatecznego usunięcia, 
przy ścisły ni współdziałaniu z han­
dlem państwowym, elementów kapi­
talistycznych z handlu.

Do wykonania tych wielkich za­
dań — stwierdza odezwa — koniecz­
ne jest włączenie się wszystkich 
członków i pracowników spółdzielni 
do walki o przedterminowe wykona-, 
nic Planu na rok 1950, o wzrost dy­
scypliny pracy, o spotęgowanie ru­
chu współzawodnictwa, o podwyż­
szenie jakości produkcji i podniebie­
nie poziomu handlu uspołecznione­
go.

Nawiązując do masowego czynne­
go udziału milionów spółdzielców w 
akcji obrony pokoju, odezwa wzy wa 
spółdzielców, by powitali swe mię­
dzynarodowe święto spotęgowaniem 
walki o pokój, wzmożeniem wysił­
ków w pracy zawodowej i społecz­
nej, podjęciem nowych zobowiązań 
produkcyjnych oraz zacieśnieniem 
przy jaźni ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej.

W dniu 10 września spółdzielcy 
polscy łączą się z postępowymi spół­
dzielcami świata i ze wszystkimi 
ludźmi szczerze pragnącymi utrwa­
lenia pokoju —■ w światowym obozie 
pokoju, skupionych wokół połężnen- 
go Zw. Radzieckiego i wielkiego cho­
rążego pokoju — Józefa Stalina.

Plan wykonany 
w 100 procentach

KATOWICE (PAP). Plan wydo­
bycia węglu kamiennego na sierpień 
br przemysł węglowy zrealizował w 
1(H) proc.

Przodujące miejsce wśród wszyst­
kich zakładów przemysłu węglowe- 
w sierpniu górnicy ZPW.
Zakłady Przemysłu Węglowego.

Uzyskaniem najwyższej wydajno­
ści na robotnikodniówkę chlubią się 
w sierpniu górnic ZPW.

Rady Najwyższej 
Mołdawskiej SRR

KISZYNIOW (PAP). W Kiszyniowie 
odbyła się sesja jubileuszowa Rady 
Najwyższej Rep. Mołdawskiej, po­
święcona 10-leciu istnienia republiki.

Referat o sukcesach, osiągniętych 
w ciągu ub. 10-Iecia przez Mołdaw­
ską SRR wygłosi) jrrzewodniczącyi 
Prezydium Rady Najwyższej Mołdaw­
skiej Republiki — Browko.

matyczną nagonkę przeciwko istnie­
jącemu ustrojowi demokratycznemu 
i jego ustawom pod płaszczykiem re- 
Łgii. Ponadto ..świadkowie Jeho­
wy" kolpoiłtó.wali nielegalny materiał 
propagandowy, którego treść wymie­
rzona była zarówno przeciwko kon­
stytucji NRD jak i przeciwko akcji 
na rzecz utrzymania pokoju. Stwier­
dzono wreszcie, ż sekta „świadków, 
Jehowy" uprawiała szpiegostwo w 
służbie jednego z mocarstw imperia^
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młodzieży włoskiej 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Do Warsza­
wy przybyła 14-osobowa grupa 
włoskiej młodzieży demokratycznej.

Członkami zespołu są czołowi ak­
tywiści młodzieżowi, którzy wyróż­
nili się w akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Kierów-' 
nikiem grupy jest 21 -letni Livio Mar-

Dekoracja Krzyżami Zasługi
przodujących bojowników o pokój

guati, student uniwersytetu w Ge-1 udekorował w imieniu Prezydenta RP 
nuL ' tych spośród odznaczonych, którzy

Skład now o wybranego Polskiego Komitetu
Obrońców Pokoju

AJdukiewira Kaximen — profesor, Al­
brecht Jerry — przew. Prezydium Warzz. 
KS., Andrzejewski Jerzy — literat. Apry- 
a* Franciszek — Kraków, górnik. Budów- 
nlezy Polzkl Ludowej, Anki Stefan _
dziennikarz, Augustyniak Maria — ŁódZ 
— tkaczka, Badelek Maria — woj. łódz­
kie, robotnica rolna, Bledkowaki Zbigniew 
— literat, Blaazczyfteka Janina — Olsztyn 
■— gospodyni domowa, Borejsza Jerzy — 
literat, Broniewski Wtadyelaw — literat, 
Cencora Michał — woj. wrocławskie — mu 
rarz. ChaiasiPski Józef — profesor, Cichy 
Jan — Zielona Góra —• chłop, Ozapczyk 
Wojciech — Bydgoszcz — kolejarz, Czaj­
ka Marian — murarz — Warszawa, Czer­
wińska Marla — Wrocław — chłopka. 
Ćwik Tadeusz — I przewodniczący CRZZ. 
Dembowski Jan — profesor, Dłuski Ostap 
— działacz społeczny, Dodin Stanisław 
— działacz społeczny, Dunikowski Ksa­
wery — artysta-rzeńbiarz, Budowniczy Pol 
skl Ludowej, Budkiewicz Wiktoria — War 
szawa — przodownica pracy, Fajkowska 
Jadwiga, Białystok, matka 11 dzieci, PUak 
Paweł — Katowice — górnik. Fitelberg 
Grzegorz — dyrygent, Fidler Franciszek 
— redaktor „Nowych Dróg" — Budowni­
czy Polski Ludowej, Furman Marla — 
Gdańsk, matka S dzieci, Gazeila Stanisław* 
— Poznań — chłop, Gac perska Marta — 
pracownik umysłowy, Glażewska Jadwiga 
— Łódź, zasłużona mistrzyni sportu.

Goloński Jerzy — Białystok, lekarz, 
Goetel Walery — rektor Akademii Gór­
niczej. Grzegorczyk Stefania — Lublin, 
chłopka. Hanke Wit — działacz związko­
wy — Katowice, Hirszfeld Ludwik — pro­
fesor. Wroclaw, Ignac Stefan — wicepre­
zes NKW ZSL, Iwaszkiewicz Jarosław — 
literat, Jakubowska Wanda — reżyser fil­
mowy, Jankowska Stanisława — nauczy­
cielka działaczka ZNP, Jędruszkiewicz Te­
resa — Koszalin, chłopka. Jodłowski Je­
rzy — przew. Zrzeszenia Prawników, Jóż- 
wtak-Witold — przew. Zw, Bojowników o 
WolnoM 1 Demokrację, Kętrzyński Woj­
ciech — publicysta, Kotarski Piotr — 
ksiądz, prałat.

Kociuba Józef — górnik kopalni Im. J. 
Wieczorka. Kłosiewlcz Wiktor —- przew. 
CRZZ, Kluszyńska Dorota — przew. ZG 
TPD, Krzywdzianka Halina — chłopka, 
działaczka ZMP, Kruczkowski Leon — li­
terat. Krajewski Juliusz — artysta-malacz, 
Kulczyński Stanisław —• profesor, rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Kunach Jan 
ehlop Lublin, Łukree Henryk — przew. 
Zw. Dziennikarzy, Mielnicką Franciszka — 
prodownlca Pracy — Rzeszów, Metelski Je­
rzy — Warszawa, ólusarz, przodownik 
pracy, Miasta Ryszard - Starachowice, ilu 
rarz — przodownik pracy, Marczuk Maria 
Opole, traktorzystka, Masz Janina — Rze­
szów, chłopku, prof. Marchlewski Teodor 
— rektor r ni wersy tetu Jagiellońskiego, 
Mazur Stanisław — profesor, Mat win Wła­
dysław — przew. Zarządu Głównego ZMP, 
Musialoww Alicja — przew. ZG Ligi Ko­
biet, Mark Bernard — literat, Nałkowska 
Zofia — literatka, Naazkowskl Marian —

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP odznaczy) złotymi, srebrnymi 1 brązo. 
wymi krzyżami zasługi łych przedstawicieli społeczeństwa, którzy wyróż­
nili się ofiarną działalnością w akcji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim.

Dnia 3 bm. w sali Rady Państwa 
wiceprzewodniczący Polskiego K>m>- 
tetu Obrońców Pokoju min. Rapacki

gęnnraJ, Stef Gł. Zarr. Polit. WF., Nowo- 
eień Stanialaw — sekretarz Zarządu Gl. 
ZMF, Nowacki Jerzy — poseł na Sejm.

Oławski Piotr — Nowa Huta —- przo­
downik pracy', Olgierbrand Bolesław — 
Poznań, inżynier, Ochab Edward — »e- 
kretarz KC PZPR, Oż^a-Michalski — pre 
zes ZSCh, Prytko Andrzej — Wroclaw — 
górnik, Pisarek Stanisława — woj. war­
szawskie — przew. spółdzielni produkcyj­
nej — chłopka, Piekarska Maria — woj. 
łódzkie — chłopka. Przybyła Anna — O- 
pole — chłopka, Pieńkowski Stanislaw — 
profesor, Parandowski Jerzy — literat, Pu­
trament Jerzy — literat, Papińskl Jerzy 
— Katowice — Inżynier, Panufnik Andrzej 
— kompozytor, Pasternak Zygmunt — 
ksiądz proboazcz, Rodzajewska Julianna — 
Szczecin — robotnica, Rawicz Tadeusz — 
Kraków — ślusarz.

Rapacki Adam — min. Szkól Wyższych 1 
Nauki, Rakoczy Helena —* zasłużona mi­
strzyni sportu, Skora Maria —• woj. kra­
kowskie — chłopka, Skowron Michał — 
woj. warszawskie — chłop, Stanek Maria 
— Rzeszów — nauezyielka wiejska, Staff 
Leopold — poeta, Skibnlewski Zygmunt — 
architekt, Solski Ludwik — artysta dra­
matyczny, Starewicz Artur — działacz spo 
leczny, Truchan Władysław — Katowice 
— hutnik, Tuwim Julian — poeta, Tu­
czem tka Wanda —• członkini Żarz. Gł. „Ca 
ritas", Wójtowicz Katarzyna — Lublin 
chłopka.

Wójeik Zofia — Rzeszów — chłopka, 
Wieczorek Helena — Poznań — przew. 
spółdzielni produkcyjnej, Wojnlłowlcz Ma­
ria — Kielce — nauczycielka, War chał o w- 
ski Edward — profesor — rektor Politech­
niki Warszawskiej, Woroszylski Wiktor — 
literat, Woźny Bonifacy — ksiądz, pro­
wincjał Zakonu OO. Augustianów, Wrzo­
sek Leon — major — przew. Zw. Ociem­
niałych, Wierzbicki Witold — profesor, 
Zelwerowicz — Aleksander — artysta dra 
matyezny.

Prezydium PKOP
Prof. Jan Dembowski, przewodniczący, 

wiceprzewodniczący — min. Adam Rapacki 
Jerzy Putrament — literat i Stefan Ignar, 
wiceprezes NKW ZSL. Członkowie Pre­
zydium — Franciszek Apryas — górnik, 
Budowniczy Polski Ludowej, Wojciech 
Czapczyk — kolejarz z Bydgoszczy, Ostap 
Dłuski — działacz Społeczny, Maria Furma 
nowa — matka sześciorga dzieci z Gdań­
ska, Stanisława Jankowska — nauczyciel­
ka, działaczka ZNP, Wojciech Kętrzyński 
— publicysta, Wiktor Kłosiewlcz — przew. 
CRZZ, Leon Kruczkowski — literat, Sta­
nisław Kulczyński — rektor Uniwersyte­
tu 1 Politechniki Wrocławskiej, Mnslalo- 
wa Alieja — przew. Ligi Kobiet, Stani­
sław Nowocleń — sekretarz Żarz. Gl. ZMP, 
Artur Starewicz — działacz społeczny, Bo- 
nifacy Woźny, ksiądz prowincjał zakonu 
OO. Augustianów.

uczestniczyli w obradach I Polskiego 
Kongresu Pokoju.

Na uroczystości obecny był rów­
nież przewodniczący Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju prof. Jan Dem 
bowski, przybył również wiceprzewod 
niczący Stałego Komitetu Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju 
d‘Arboussier.

Do zgromadzonych przodujących 
bojowników w walce o pokój prze­
mówi} min, Rapacki, życząc im dal­
szych sukcesów w ich szczytnej dzia­
łalności.

W imieniu udekorowanych przema­
wiali ob c-b- Piotr Czernicki z Rze­
szowa i Aurelia Szwalm z Pabianic.

Na zakończenie uroczystości prze­
mówi} wiceprzewodniczący Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Ó- 
brońców Pokoju d'Arboussier.

Na wniosek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju za zasługi położo­
ne w walce o pokój odznaczeni zo­
stali:

ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI.
Cencora M., murarz PPB — Kłodzk. 

Gacparska M. — prac, umysłowa z 
Opoczna, inź. Orgelbrand B. — rek­
tor Szkoły Ind. w Poznanju. ks. Ow­
czarek St. — proboszcz parafii Ko­
nary, Rewicz T. — prac. PKP — Tar­
nów, Ślendziński L. — prorektor Aka­
demii Górniczej.

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUG!
PO RAZ DRUGI:

Ks. Butrymowicz R. — proboszcz 
parafii Kłębów.
SREBRNYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI:

Cioch E. — chłopka grom. Ostek, 
pow. Wyrzysk. Furman W. — przew.

Idziemy po wspanialej drodze 

ku powszechnemu szczęściu 
Z przemówienia W. Wasilewskiej

WARSZAWA (PAP). Jak już dono 
siliśmy podczas obrad I Polskiego 
Kongresu Pokoju przemawiała Wan­
da Wasilewska, nasza wielka ro­
daczka. Powiedziała ona m. in.:

Nie chcemy ani atomowej bomby, 
ani żadnej innej bomby, nie chcemy 
jej rzucać na nikogo, nie pragniemy 
zdobyczy, nie pragniemy cudzych, da 
lek ich ziem, nasze kraje mają dość 
ziemi własnej i nasze kraje mają 
dość pracy budując własne szczęście 
— byśmy chcieli się wtrącać w cudze 
sprawy, w interesy innych narodów 
lub innych państw.

Chcemy jednego — aby na nas 
nie rzucano bomb atomowych, nie 
chcemy ginąć nie tylko od bomb a- 
tomowych, nie chcemy ginąć od żad­
nych bomb, nie chcemy ginąć nawet 
cd zwykłych kul karabinowych. My 
chcemy żyć dlatego, że jesteśmy na- 

i rodami twórców, narodami wierzący-

Gminnego Kola Gospodyń Wiej­
skich, pow. Kartuzy, Golasińska A. — 
gosp. domowa, ks. Gałęza J. — prób, 
par. Molnowo. pow. Sierpc, ks. Gra­
bowski Si. — Łódź, Guszkiewicz E, 
— urzędnik huty Ostrowiec, ks. Ka­
linowski B. — prob. par. Krzepców, 
pow. Piotrków, Kociszewska H. — 
nauczycielka, pow. Czestochowa, ks. 
Kotwarski St. — prob. par. Sworne- 
gacie, Krasuska J. — urzędniczka 
Warszawa, Krybus St. — przew. GRN 
w Łubowicach, pow. Racibórz. Ku­
nach J. — księgowy spółdzielni pro­
dukcyjnej, Kodeniec. pow. Włodawa, 
Lasocka - Dymowska M. — urzędni­
czka, Lublin, Meledyn J. — rzemieśl- 

Właściwe wykorzystanie trocin

przysporzy
WARSZAWA (PAP). Trociny sta­

nowią ok. 20 proc, ogólnej masy 
przerabianego surowca drzewnego. 
Traktowane dotychczas jako bez­
użyteczny odpad dawały stratę się­
gającą wielu miliardów złotych w 
skali rocznej, jeśli wziąć pod uwagę, 
że wyrąbujemy i przerabiamy ok. 12 
mil. sześć, drzewa, a na same troci­
ny odpada 2,4 mil. m sześć. Poza 
olbrzymimi stratami na kubaturze 
drewna trociny obciążały dodatko­
wo produkcję niepotrzebnymi kosz­
tami związanymi z koniecznością u* 
suwania ich z placów tartacznych, co 
pochłaniało poważne sumy na ro­
bociznę, transport itp.<

Już w najbliższej przyszłości stan

mi w życic, narodami kochającymi 
życie, narodami, które rozumieją, że 
idą po wspanialej, wielkiej, pięknej 
drodze ku powszechnemu szczęściu.

Nie Dozwolimy, żeby ktokolwiek 
wtrącał się do naszych spraw. My 
sami chcemy gospodarzyć na swojej 
ziemi, chcemy żyć w pokoju i do te­
go pokoju mamy prawo.

Nie tylko za wolność swojej oj­
czyzny, ale za pokój dla wszystkich 
umiera! radziecki żołnierz pod Stalin 
gradem, umierały dzieci w Lenin­
gradzie, giną! polski żołnierz pod Le 
nino i na Wale Pomorskim — za wol­
ność i za pokój. O tę wolność i o 
pokój dziś walczy razem z nami ca­
ły świat. Walczą Murzyni w Afryce 
walczą portowi robotnicy i górnicy 
we Francji, walczy chłop włosli, wy­
stawiając nagą pierś na kule policji 
— wszystko co uczciwe i prawe wal­
czy dziś o pokój na świecie.

nik. Metelńkj J. — ślusarz PKP —• M
Warszawa, Nickief Fr. — urzędnik 
PKP, Gdańsk. Prytko A. — gńrnik, 
Wałbrzych, Rodzajewska J. — robot­
nica tartaku, Wolin, Siwek F. — In­
struktor kult. - oświat., Mrągowo, 
Skóra M. — chłopka. Szewczyk P., 
— działacz społeczny. Szwalm A. — 
urzędnik PZPB. Pabianice, Winiarkie- 
w>cz M. — gospodyni domowa. Płock, 
Wojtowicz S. — rolnik, pow. Biały­
stok, Zych Ł. — robotnik ze Szcze­
cina.
BRĄZOWYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI:

Badełek M., Barden M., BardzyAski 
K„ Blaszczydska J„ Chudziński A., ■ 
Czernicki P., Dąbek R., Dudzińska A., 
Gralak F.. Langosz M., Lesiuk I., Le­
śniak H„ Nawrat W., Plicko J. Pro- 
cak’Fr., Raus J„ Skowron M., Soko­
łowska S., Sokolowski J.. Starba B., 
Szkatulski F. -Toczko M.. Trafas H., 
Wandkiewicz Si., Węgrzyn K„ Wino- 
grodna L.. Zapart J. Zielińska T.

ten ulegnie radykalnej zmianie. Dzię­
ki wynalazkowi Stanisławskiego, jed 
nego z pracowników Instytutu Ba­
dawczego Leśnictwa, trociny będzie 
można wykorzystać w sposób pro­
duktywny. wytwarzając z nieb bry­
kiety o różnym zastosowaniu.

można wykorzystać w sposób p: 
duktywny. wytwarzając z nieb bi

Zakończenie obrad
III Kongresu FDGB

BERLIN (PAP). W niedzielę za­
kończył obradv III Kongres Wolnych 
Zw. Zaw. (FOCE). Kongres uchwalił 
jednomyślnie nowy statut, rezolucję 
o zadaniach związków zaw. w wal­
ce o pokój, jedność Niemiec i o do­
brobyt mas pracujących oraz rezo­
lucję w sprawie masowj pracy kul­
turalnej.

Na posiedzeniu nowego zarządu 
FDGB wybrano prezydium. Prze­
wodniczącym FDGB wybrany zóstał 
ponownie Herbert Warnke. Zastęp­
cami przewodniczącego zostali Starek 
i Kirchner.

Otwarcie 
Międzynarodowych 
Targów w Plowdiw

SOFIA (PAP). W Plowdiw (Buł­
garia) odbyło się uroczysta otwarcie 
XIV Międzynarodowych Targów, w 
których bierze udział Zw. Radziecki 
kraje demokracji ludowej oraz licz­
ne firmy państw kapitalistycznych.

Duże zainteresowanie wzbudzają 
pawilony Polski, Czechosłowacji, Ru­
munii, Węgier i Albanii. Najwięk­
sza jednak frekwencja notowana jest 
w pawilonach ZSRR, w których wy­
stawione są skomplikowane maszyny 
najnowszej produkcji.
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— Panie sżefie!..,
Bestaurator, tęgi brzuchacz o błyszczącej cd potu 

łysinie odwróci} ku niemu kwadratową twarz.
— Niech pan mi da pól litra... — zażądał Łęski
Male oczka knajpiarza obrzuciły go taksującym spoj- 

. rżeniem. Widocznie nie było w jego wyglądzie nic po­
dejrzanego, bo po chwili zjawiła się przed nim butelka 
z wódką. Chowając ją do kieszóni, poczuł apetyt na 
kufel piwa.

— I jedno *jasne... — zamówił.
Piwo było zimne i cierpkie. Śzczygałó w józyk. Wy­

chylił kufel do połowy i nagle znieruchomiał.
Zimne krople potu zabłysły mu na czole. Językiem 

bezradnie przesunął po wilgotnych wargach...
Nawprost niego, przypięty pluskiewkami do deski, 

na której widniały urzędowe rozporządzenia i plakaty, 
piętnujące pijaństwo — rzucał się w oczy list gończy.

Z wysiłkiem przetarł czoło. Potrząsnął głową, jakby 
w ten sposób odegnać dokuczliwą marę...

Nic się jednak nie zmieniło. Na białej płachcie pa­
pieru czerniało nieruchome zdjęcie... Tłuste czcionki 
liter migotały przed wzrokiem...

Lękliwie odwrócił głowę i zobaczył utkwione w sie­
bie. zdziwione spojrzenie knajpiarza. W małych ocz- 
ka<*h czaiła się podejrzliwość.

To przywróciło mu na moment równowagę.
— Płacę... — bąknął i gwałtownie sięgnął do kie- 

■zeni po pieniądze. Palce mu drżały. Wcisnął w kieszeń 

butelkę z wódką i nie oglądając się poza siebie — wy­
biegł z restauracji. Została za nim pełna dymu i gwaru 
izba, w której na jednej ze ścian czerniały czcionki goń­
czego listu...

Na ulicy przystanął. Głęboko nabrał w płuca wilgot­
nego powietrza i nieco się uspokoił. Mimo to, drogę do 
mieszkania Kortasiowej przebył biegiem.

Gonił go wielkooki strach. Zdało mu się, że za każ­
dym rogiem czatuje nań milicja. Daleki warkot auta, 
mknącego szosą, przyprawił go o paroksyzm lęku.

Gdy wdrapywał się na strome i ciemne schody, był 
biały jak kreda, a koszulę mia} całą wilgotną od potu 
Oddychał szybko, a oczy błyszczały mu, niczym czło­
wiekowi, nękanemu gorączką.

Zupełnie zapomniał o Kortasiowej. W sieni potrącił 
krzesło, narobił hałasu, pozapalał wszystkie światła. 
Na wódkę, przyniesioną z restauracji, nawet nie spoj­
rzał.

Zdjął tylko z szafy małą walizeczkę i pośpiesznie 
począł w nią pakować swój majątek. Nie wiedział 
wprawdzie, co zrobi, jednak zdawał sobie sprawę z tego, 
że musi stąd umykać. I to jak najszybciej! Każda se­
kunda zwłoki może być brzemienna w następstwa... Każ 
da sekunda może zaostrzyć sytuację...

Zachowywał się tak głośno, że obudził Kortasiową. 
Po chwili zaczlapała rozdeptanymi pantoflami w sieni. 
Uchyliła lekko drzwi 1 zobaczył w nich jej ogromnie 
zdziwioną, zwiędłą twarz.

— Oooo... pakuje się pan... — przeciągnęła — A co 
takiego zaszło!...

Zbył jej uwagę milczeniem. Pakował dalej.
Popatrzyła nań 1 wzruszywszy ramionami, wycofa­

ła się do swej sypialni. Była rozsądną kobietą i nie 
chciałai wtykać nosa w nieswoje sprawy. Po co to jej! 
I tak ma dość własnych zmartwień...

Wreszcie był gotów do drogi. Obciągnął płaszcz i nie 
mogąc już dłużej zapanować nad sobą, zręcznym ru­

chem wybił korek z butelki, nalał nieco wódki do 
szklanki i wychylił ją jednym tchem.

To mu trochę pomogło. Stal się spokojniejszy. Ba­
dawczym spojrzeniem obrzucił pokój, sprawdzając, czy 
przypadkiem czegoś w nim nie zapomniał, następnie o- 
tworzyl drzwi.

Klatka schodowa ziała ciemnością.
...Minęło pół godziny i Janusz Łęski znalazł się przed 

dworcem kolejowym.
Postanowił pojechać do Wierzbnika. Była to decyzja 

śmiała, lecz najwygodniejsza w tej chwili. Dalszy ciąg 
wydarzeń należy pozostawić decyzji ojca.

Bez przygód kupił bilet i znalazł się na peronie. 
Noc była nadzwyczaj ciemna, chmury przesłoniły 
księżyc. W dali mrugały jedynie wielobarwne światła 
semaforów. Przeciągły bas syreny parowozu rozdzierał 
ciemność.

Janusz postawił walizkę na peronie i pogrążył się 
w myślach.

Już od kilku dni czul dr. Łęski, że stan jego zdrowia 
uległ znacznemu pogorszeniu. Całymi dniami kaszlał, 
w nocy nie mógł zasnąć. Nerwy miał napięte jak po­
stronki, stracił apetyt i humor. Stal się jeszeze bardziej 
nerwowy, byle głupstwo doprowadzało go do pasji.

Kładł to na karb wydarzeń, jakie zaszły ostatnio. 
Nie ulegało wątpliwości, że wytrąciły go one z równo­
wagi. Po prostu nie mógł sobie znaleźć miejsca. Zam­
knął się, jak borsuk w swym pokoju, nikogo nie chciał 
widzieć, z nikim nie chciał rozmawiać. W równym stop­
niu drażnił go widok żony, jak i córki.

— Głupie gęsi! — warknął ze złością — T jedna i dru­
ga! W ogóle nie mają pojęcia, co się wokół nich dzieje.

Stlamsił niecierpliwie trzymanego w palcach papie­
rosa i podszedł do okna. Było zupełnie ciemne, wzdłui 
szyb spływały strużki dżdżu. Na wietrze gięły się ga­
łęzie drzew.
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Warszawa i Kongres

l« była dilełem przypadku, te zakończony w sobotę I Pokkl Kongres 
Pokoju na miejsce swych obrad wybrał Wartzawę.

Warszawa to przeciet wspaniały przykład pokojowej pracy, któro) celem 
Jest nie sianie fermentu na iwiecie, ani nie judzenie do nowej wojny — lecz 
budowa domów mieszkalnych, fabryk, szpitali i szkół, budowa pogodnego 
Jutra | jasnej, szczęśliwej przyszłości.

Spacer ulicami stolicy, to doskonała lekcja poglądowa.
Idziemy np. Starym Miastem. Wokół hałdy gruzu, porosłe trawą usypiska 

rozbitych cegieł, kikuty skoszonych artyleryjskimi pociskami ulicznych latarń 
wypalone mury, zgliszcza I ruiny. To WOJNA.

Krakowskim Przedmieściem wychodzimy na Hewv Swtaf. Niebo jest sło­
neczne i jasne. Przed nami wspaniała, tętniąca tyciem arteria. W słońcu bły­
szczą, świeże ściany niedawno wzniesionych kamienic. Gładkim, równym as- 
tałtem mkną samochody. Ludzie przeglądają się w szybach wystawowych 
nowych sklepów, tycie pulsuje tu przyśpieszonym tętnem.

Tę POKÓJ. —

BI a placu Unii Lubelskiej przed gmachem, w którym mieści się Mlędzynaro 
iw dowy Klub Ksiątki — tłum ludzi. Wszystkie spojrzenia przywarły do 

wielkiej, widniejącej za szybę mapy Korei. Różnobarwne chorągiewki znaczą 
postępy bohaterskich oddziałów Armii Ludowej. Widać, jak napierają z pół­
nocy, zbliżają słę do morza, wtdać, jak zmniejsza rię skrawek terenu, na któ­
rym kurczowo trzymają się agresorzy. Wałka, tocząca się w Korei bliska fest 
ludności Warszawy. Nie zapomniano tu Jeszcze łoskotu wybuchających bomb 
I widoku pożarów, Mszczących dorobek tysięcy. Ludność Warszawy nie do­
puści do nowej wojny. Nie poło Marian Czajka, murarz PM, rekordzista Pol­
ski w murorstwie wznosi na robotniczej Ochocie mury pięknych gmachów, by 
miały runąć na nie bomby! Nie polo budujemy Warszawę, wspaniałą stolicę 
Polski Ludowej, by znów zniszczyć ją miały wrogie eskadry! Amerykańscy 
korsarze powietrzni bombardują szpitale Phenlanu, koszą ogniem karabinów 
maszynowych starców I dzieci — my podejmujemy wspaniale zobowiązania 
produkcyjne, pracujemy wciąi lepie), szybciej, wydajniej. Marian Czajka, 
murarz I delegat Warszawy na I Polski Kongres Pokoju wykonuje 300 proc, 
normy, kładąc wraz z 10-do osobowym zespołem ok. OS tys. cegieł w ciągu 
• godzin! Oto odpowiedź budowniczych stolicy na zakusy imperialistów,

Budujemy szkoły. Ok. stu szkół otrzyme Warszawę w Płonie Sreścłołotnżm!
Nie stawiamy fabryk przemysłu zbrojeniowego, bo Me chcemy wojny, 

lecz stawiamy szkoły, bowiem pragniemy by nasze dzieci wyrosły na Świa­
tłych. świadomych swych obowiązków obywateli Polski Ludowe). Wojny nikt 
nam nie narzuci. Mamy przeciw wojnie wspaniałą broń — Plan Sześcioletni. 
Mamy Halnie i kopaczki, buldożery i wiertarki. Mamy siłę, jaką daje tylko 
poczucie słuszności naszej sprawy I wiary w ostateczne zwycięstwo. Gdy prze 
wodMczący Kongresu, prol. Dembowski postawił na stole prezydialnym ma­
łego chłopca, robotnicze dziecko robotMczei Warszawy, delegaci wstał! z 
miejsc I poczęli skandować: — Po-kój, po-kój, po-kój!

POKÓJ bowiem to setki nowych szkół, to radość I uśmiech dzieci w Sardu 

I w Warszawie, WOJNA to ruhry Phenjmw I Starówki, to trupki dziecięce na 
polach Korei I ulicach Warszawy.

Pracują wielkie kopaczki na tereMe MDM. Rosną w niebo osiedla Młrowa, 
Młynowa I Muranowa. Wznoszą się domy na Ochocie. LŚMą w słońcu 

odbudowane kamieniczki Starego Miasta. Tysiące ludzi odgruzowują trasę 
N—S. Wszędzie, jak okiem sięgnąć, na dalekich robotMczych przedmieściach 
I w ruchliwym centrum — wre praca. Ludność stolicy pomaga przy budowie 
swego miasta. Robotnicy PM, SPB. Beton-Stału 1 ZOR-u budują nową War­

szawę, płękMejszą od lej, którą' zniszczyli nam faszyści. A — „...wielkie ro­
boty publiczne, wielkie roboty budowlane, wielkie rekonstrukcje urbanistycz­
ne miast i wsi mogę być wykonane tyko w gospodarce socjalistycznej I w wa 
runkach pokoju”— powiedział na Kongresie InL arch. Sktbniewskt, jeden z 
budowniczych nowej Warszawy.

białego też walczymy o Pokój. Me chcemy wojny. Pragniemy budować.

1310 delegatów, wybranych przez 4,5 ndlłone obywełełł, a reprezentują­
cych 18-to milionową rzeszę Polaków, którzy podpisali Apel Sztokholm­

ski — obradowało przez dwa dM w gmachu Politechniki Warszawskiej.
Gdy w przerwie któryś z nich wszesfl na Jeden z krutganków popatrzył 

w okno, zobaczył w dali: czerwone mury, świecące w słońcu dachy, ruszto­
wania I wykopy. Zobaczył teł ruiny.

Zobaczył Warszawę dnia dzisiejszego, Warszawę września 1950 roku, War­
szawą, miasto wspaniałej, pokojowej pracy.

W chwili lej napewno zrodziła się w Mm wiara w nasze końcowe 
siwo i zrozumiał, łe jesteśmy silniejsi od tych, którzy bombardują “koły 
szpitale. Zrozumiał, te ludzie, którzy potrałili dźwignąć z gruzów lak strasz- 
Rwle zniszczoną Warszawę — potrafią lei obronić Pokój.

Z eyklu: Nasze korespondencie =

BOBRY NAD PASŁĘKĄ
Od specjalnego sprawozdawcy Ilasirowanego Kariera Polskiego

dobrze, gdy powiedział. że pick- 
nem tego rezerwatu jest dzikość. 
Że wywędrowałby stąd jak bóbr, 
gdyby rezerwat zamienił się w 
farmę. Prowadziliśmy długie roz­
mowy w najładniejszym pokoju 
leśniczówki. Słuchały ich wieńce 
i szable, porozwieszane na ścia­
nach, zdobyte w tęgim boju leś­
nym, gdzieś daleko za Kudypską 
puszczą. Ciekawy księżyc przy­
piął się do ramy, jak złocisty pa­
jąk. A potem spłynął po szkle, 
pewnie nad uśpiony Gilbing.

Dowiedziałem się konkretnie, że 
„kolumna” bobrów wędruje ..so­
bie” Pasłęka. Ich główną ostoją 
były dotychczas tereny leśnictwa 
Bobry, teraz punkt ciężkości (gló 
wne żeremia), są w Żelazowicach. 
W dolnym biegu Pasłęki w nad­
leśnictwie Żłobice tworzy się no­
wy punkt, nowa osada bobrów. 
Nie przeszkadza to pojedynczym 
parom budować domki na ubqezu. 
Na takie osiedla wybierają sobie 
jeziorka niedostępne, połączone z 
rzeczką cienką arterią wody. Ułat 
wia to im sztuczne spiętrzanie, 
gdyż budowa tamy w wąskich 
przejściach jest znacznie prost­
sza. niż na otwartym nurcie. Ta­
ka robota leży w granicach moż­
liwości jednej rodziny bobrzej.

Mówimv o spiętrzaniu wody, a 
nie wyjaśniamy dotychczas waż­
ności zagadnienia. Tymczasem 
dla bobrów jest to potężny pro­
blem. Odpowiedni poziom wody 
zapewnia im bezpieczeństwo. Zna 
czy to. że mogą bezpiecznie wcho 
dzić i wychodzić z żeremia (dom- 
ku) drogą wodną Nieliczne dom; 
ki nad Pasłęką. jej dopływami i 
na mokradłach — mają przecież 
wszystkie cechv „bobrzego budów 
nictwa”: dół ich znajduje sią pod 
wodą (skąd prowadzą 2—3 wej-

Olsztyn, w sierpniu 
fb pis naukowy bobra (castor 
” fiber L) jest prosty. Można 

go wszędzie wyszukać i odczytać. 
Ale jeszcze łatwiej jest wyobra­
zić sobie niskie i krępe zwierzę 
o długości ciała do 120 cm 
(razem z płaskim, szerokim i poz 
bawionym owłosienia ogonem). 
Ogon bobra pokryty jest łuskami 
Palce kończyny dolnej spięte są 
między sobą fałdami skórnymi. 
Wierzch ciała bobra kanadyjskie­
go ma kolor kasztana, spód jest 
jaśniejszy. Triumf siły — to je­
go uzębienie. Niezwykle silne sie­
kacze (których jest no dwa w 
górnej i dolnej szczęce) zastępują 
z powodzeniem i piłę i siekierę. 
To można sprawdzić łatwo nad 
Pasłęką. gdzie obok pni leżą za­
dry grubości jednego centymetra. 
Ale nie zęby tylko wznoszą te sa­
motne miasta, o których napisa­
no książki w szerokim świecie. I 
żeremia i tamy buduje wspaniała 
roztropność bobra, jego wszech­
stronny zmysł wynalazczości i u- 
miejętność przystosowania się do 
terenu. O tym wszystkim opowie 
chętnie inteligentny obserwator 
życia bobrów, opowie strażnik i 
każdy, kto się z nimi kiedykcj; 
wiek stykał. Leśniczy Zell, do któ 
rego docieramy pieszo przez roz­
paloną słońcem mazurską pusz­
czę. zna dobrze życie zwierząt w 
tych stronach. Ten człowiek nie 
rzuca zbyt wiele słów, unika cie­
nia przesady, ale tak już z wszyst 
kiego samo wynika, że bóbr jest 
królem zwierząt nad Pasłęką.

Zell należy do inteligentnych 
obserwatorów, to znaczy posiada 
ów instynkt tłumaczenia, sobie 
przyczyn i skutków w łańcuchu 
czynów zwierząt, który jest taki 
sam jak łańcuch czynów ludzi. —„ ,— ----------- - -t - -
Naturalnie do tego trzeba mieć ścia). posiadają pae bezpieęzenst- 
szyfr. Szyfrem leśnika jest by- wa (na wypadek nagłego pędni e 
streść i serce. Zrozumiałem gol sienią się poziomu wody), a pnie

Iplill
„My, architekci, urbaniści, technicy 

— z całym wewnętrznynl, głębokim 
przekonaniem mierny, że właśnie 
dlatego możemy zadania takie otrzy 
mać i je realizować, że mamy gospo­
darkę, która zmierza do gospodarki 
socjalisycznej i że na to by zrealizo­
wać te zadania, które nam tą 
potrzebujemy pokoju" — powiedział 
na kongresie jeden z budowniczych 
nowej Warszawy, inż.-arch. Skib- 
niewski.

Tadeusz Gicqler

W NOC LETNIĄ
Inni miłosne szepcę słowa, 
w gwiazd zasłuchani cisze, — 
ja burzę krew rymem: budowa, 
wiersz o murarzach piszę.

Kiedym ulicę szedł pod wieczór 
dźwięczały jeszcze kielnie.
Jak przejść nam do porządku rzeczyl 
Podbiła mnie ta dzielność.

/
Urzekło mnie zamknięte w cegle 
wcielenie wielkich marzeń---------
Już widzę, jak nowe osiedl* 
dźwignęli wzwyż murarze.

„Szybka mlbadawa Warwawy — tewfełkl oel ogólnonarodowy, 
Ta zadania na miarę hlrtoryczną. Miasto to zasłużyło w pełni 
by stać się przedmiotem damy | kultu powszechnego. Nie ma, 
bo chyba nie powinno być w Polsce, ani nawet poza lej grani­
cami, człowieka noszącego w serca godność I honor Polaka, 
który by nie czuł się moralnie I społecznie zobowiązanym wo­
bec Warszawy, wobec Jej losów. Jej potrzeb | je] przyszłości. 
Czyi więc mógłby ktokolwiek z nas poskąpić Jej swej pomocy, 
gdy Warszawa tej pomocy najbardziej potrzebuje?”
Z przem. Prezydenta Bieruta ną inaugurację września 1947 r.

Polscy deleqctci
na Kongres Pokoju w Lonuynie

Andrzejewski Jerzy — lileief, Aj- 
dukiewicz Kazimierz — profesor, Al­
brecht Jerzy — przew. Warszawskiej 
Rady Narodowej, Apryss Franciszek 
— górnik Katowice — Budowniczy 
Polski Ludowej, Augustyniak Maria — 
tkaczka Łódź, Badelek Mar.a — robo! 
nica rolna Łódź — województwo, Bień 
kowski Zbigniew — literat, Capecki 
— ksiądz proboszcz, Cencora Michał 
— murarz, Czerny-Stefańska Halina — 
pianistka, Czajka Marian — murarz 
— Warszawa, Dewitzowa — harcmistrz, 
Drzewiecki Zbigniew — rektor Konser­
watorium, Dłuski Oslap — działacz 
społeczny, Dembowski Jan — profesor, 
Eibisch Eugeniusz — profesor, artysta 
malarz, Fitelberg Grzegorz — profesor 
dyrygent, Filek Paweł — górnik (Kato 
wice), Falkowska Jadwiga — matka 11 
dzieci (Białystok), Furman Wanda — 
matka 6 dzieci (Gdańsk), Gościmińska 
Wanda — tkaczka Budowniczy Polski 
Ludowej (Łódź), Hirszfeld Ludwik — 
profesor, Heller Blnon — poeta żydów 
skl, Hanke Wit — dzałacz związko­
wy, Iwaszkiewicz Jarosław — literat, 
Ignar Stefan — wiceprezes NKW ZSL, 
Jakubowska Wanda — reżyser filmo­
wy, Jankowska Stanisława — nauczy­
cielka, działacz ZNP, Kulczyński Stani­
sław — rektor Uniwersytetu Wrocław­
skiego, Krzywdzianka Helena — chłop 
ka, działaczka ZMP, Kruczkowski Leon 
— literal, Kętrzyński Wojciech — pu­
blicysta, Kociuba Józef — górnik (Ka­
towice), Kłosiewicz Wiktor — przewód 
niczący CRZZ, Kunak Jan — chłop 
(Lublin), Loga-Sowińskl Ignacy — dzia 
lecz związkowy, Lemparty Antoni — 
ksiądz, prezes Centrali Krajowej „Ca­
ritas", Lipiński Stanisław — tokarz — 
Waiszawa Wschodnia, parowozownia, 
Mazur Stanisław — profesor, Maliko- 
wa Janina — przodownica pracy — 
Warszawa, Melaniuk Rozalio — czł.

Ligi Kobiet, po w. Biała Podlaska, Mu- 
siałowa Alicja — przewodnicząca Li­
gi Kobiet, Marczak Stefan — traktorzy 
sta woj. opolskie zespół Wojnowice, 
Nałkowska Zofia — literatka, Nowo- 
c eń Stan sław — sekretarz Żarz. Głów 
nego ZMP, Czarski Piotr — robotnik 
(Nowa Hula), Ozga-Michalski — prze­
wodniczący ZSCh, Ponufnlk Andrzej 
— kompozytor, Parandowski Jan — li­
terat, Pasternak Zygmunt — ksiądz pro 
boszcz, Pragierowa Eugenia — wice­
przewodnicząca Św. Fed. Kobiet, Prył- 
ko Andrzej — górnik (Wrocław), Pa- 
dzik Stanisław — betoniarz (Warsza­
wa), Pisarek Stanisława — chłopka 
(woj. warszawskie), Rakoczy Helena — 
zasłużona mistrzyni sportu, Rusek Wik 
foria — chłopka wo|. rzeszowskie), 
Starzyński Juliusz — profesor, historyk 
sztuki, Sfarewicz Artur — działacz spo­
łeczny, Stanek Maria — nauczycielka 
(Rzeszów), Sigalin Józef — inżynier ar 
chitekł, Skora Maria — chłopka (woj. 
krakowskie), Truchan Władysław — hut 
nik (Katowice), Warchałowski Edward 
— rektor Politechniki Warszawskiej, 
Woroszylski Wiktor — poeta, Wnuk 
Kazimierz — prof, rzeźbiarz, Wójcik 
Zofia — Wola Żyrakowska, woj. Rze­
szów, Wieczorek Helena — przew^ 
spóldz. produkcyjnej, woj. poznańskie,' 
Wojtowicz Katarzyna — czł. spćłdz. 
prod, w Przyplsówce, woj. lubelskie, 
Wojtiuk Paweł ■— członek spółdz. 
prod, w Brzezinach woj, lubelskie, 
Wawryszczuk Maciel — chłop Kode- 
nice, woj. lubelskie, Wrzosek Leon — 
mjr przewodniczący Zw. Ociemniałych, 
Zawadzki Sylwester — student, fnż. 
arch. Zachwatowicz — profesor, 
Zwierzchowski Ksawery — metalowiec 
(Warszawa).

Mówicie ml: „Czyś opętanytl 
Nie dośpisz, wagę stracisz, 
zmarnujesz młodość...'' — Zakochana 
Ja leź śię kocham — w pracyl

i galęziie są starannie zlepione ma 
lem, gliną itd. Tylko że domki tu­
tejsze są stosunkowo male, przy 
najmniej o połowę mniejsze, niz 
na wodach ojczyzny zwierzęcia. 
Tam żyje ono gromadnie, wyo­
strza swoją inteligencję w pra­
cach zbiorowych (jak budowa ca 
łych wiosek i tam), tutaj żyje nie 
omal samotnie, coraz częściej wy 
biera nory pod linią brzegową i 
zapomina swojej wielkiej Sztuki. 
Czy utraci ją zupełnie!. Być może 
przyrodnicy mają rację, że bóbr 
osamotniony traci swoja wyso­
ką zmyślność. Urodzony do życia 
w społeczeństwie — z niego czer­
pie impuls i podniety. Dzika i cza 
rująca Pasłęka uwodzi tutejszego 
bobra. Pozwala mu żyć łatwo i 
beztrosko pod korzeniem starego 
drzewa, nad szafirową wodą, da­
rzy go rzeźwym nurtem i wieloma 
jeszcze cudami, ale każę mu prze­
cież to najgorsze: żyć samotnie.

Ale instynkt lepszego i twór;, 
czego życia nie opuszcza kanadyj 
skich gości. Zell opowiedział mi 
fakt bardzo charakterystyczny. 
W jakimś kwartale nad Pasłęką 
żył bóbr-samotnik. Kręcił się dlu 
go tu i ówdzie, ale przecież nie wy 
kopal sobie nory. Wybrał drogą 
cięższą, ale własna i twórczą: wy 
budował domek. Byłoby spraną 
dziecinną wyrażać mu uznani*, 
ale jest to przecież bardzo dzielny 
bóbr. Tkwi w nim siła plemienia, 
entuzjazm rzeczy lepszych i więk­
szych. newna pogarda, dla łatwi­
zny. Tak chcemy myśleć, ponie­
waż wierzymy, że powstaną jesz­
cze w’ioski nad Pasłęka, nad jezio 
rem Żelazne i Giblingieifl. A mo­
że był to tylko odruch dzielności 
głos bobrzei krwi?...

Z ganku leśniczówki można 
spojrzeć leśnej nocy prosto w o- 
czy. Księżyc jest w tej chwili nad 
Giblingiem. za murem drzew. Idą 
stamtąd ledwo słyszalne szepty i 
szelesty. Nadpływają także chło­
dne. czerwone promienie. Księży* 
farbuje niebo za sosnami, stwa­
rza tło dla czarnego lasu. Jest ma 
Iowniczo i nogodnie. pachni^josa. 
Bardzo daleko i bardzo senni* 
szczeka pies. Wody Pasłęki mu­
sza być teraz cieple i czerwone. 
Palę papierosa i czuję na ustach 
chłód świtu. Nikle godziny dzie­
lą nas od dnia. Krystyn.
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Wiadomości Sportowe
Rok 6 Nr 3s| PODATEK ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO | 6 9. 1950

Sportowcy doisw manifestują
k.rka propagandowych imprez aportu- — — _ _

PAMIĘTAJ!
kilka propagandowych imprez siporto- 
wyeh.

Na stadionie Widaewą iŁwody lekko­
atletyczne zgromadziły 4fl zawodników. 
1'rzed Inwezą Sysafc (flpójnls) Odczytał 
nv Imieniu uczestników rnwo.iów de- 
klarffciję pokojową. Ciekawsze ' wynik: 
praedistawiają ąię następująco: Giżeleaki 
ze Spójni .skocyl wzwyż 168 cm erez 
sr dal — 6.20 m. Renonilką ze Związkow­
ca przebiegła 60 m w 8,6 sok.

Na shrzeJn'ey Unii w Zgiwzu rozegranie 
•Ołtaily mistrzostwa Okręgu łódzkiego w 
łucanictwle. Startowało 24 zawodników I 
« zawod'U-.czek. Przed rozpoczęciem zawo­
dów ucaastntey uchwalili rezolucję poko­
jową, poibfila.iąc agresję itńperia.lisitów a- 
merykaiisIkiLch w Korei.

'WKO1OF.4W. 'Sportowcy wrocławscy 
■czcili I Polski Kongres Pokoju szereg'eiii 
insiizrez. zórganiżoiwamyeb na wdelu stadio­
nach miasta. W godz'naeh przedpołudnie- 
nych odbywały się maiśawe próbr adoby- 
Warnia odznaki SCO. Rróhy wypadły r»-ze 
toina dobę ZA na etadionle AZS gdzie 
przeprowadzało j-> Ogniwo. Eąeinle ze 
ezkolait), rtrirtowalo tam ponad 2.000 osób. 
Fa wynóńnsenie zasługuje kolo sportowe 
3>rzy elektrowni wrocławskiej, które 
igloalło 600 osób.

DUBLIN. Z Cka-ajl I IMsk'tgo Kon|gre- 
•u Pokoju na tężenie całego wojewólztw.s 
odbyły się masowe próby na odnntlke 
..Sprawny do Piracy | Obrony". Próby 
przeprowadżono w trójboju lekkoa-Wdtycz- 
nysn, w pływa.nliu 1 kolarstwie. Oprócz im­
prez mągowych odbyły .się zawody 1 tur- 
n«J«, z» szczególnym m wzglę,in'ęnl«ni 
oyicypliin, podnoszących obronność kraju.

? ...

OWIV W. wkzyrtklctl powiatach 
yvęj. olsztyńskiego odbyły się masowe 
Imprezy sportowe rpred ha-stem: „.Zdoby­
wając odznakę SPO, wosnacnlamy ally 0- 
nrońców pofcoqp".

Ol’^.Tn'-* M P1"™ Swiertww- 
■s.ego odbył się azpod pofcojn przy udziale 
•portowców wszystkich zrzeszeń 1 terenu

***, stadionach I boiskach oteatyńnklrti 
Tl, °,*'ę ”*re» imprez, |„. trij^ 
Idtakoatlletyczny, zam-ody st,rzel«4kte, nmro- 
cej fco''lwar*’■* 1 mw:r* piłki noinąj i ręce-

na cześć I Kongresu Pokoju
WARSZAWA. Dnln 3 bm. 40 ty,, mieszkańców at.Ucy przybyło

L<1 l ol.Lli.irn ___ t .I . . v ”.1. Pal.tl.......... i ■ ź , . • ' ’tellcy przybyło na stadion Woj-‘ “ T J w y wziąć udział w wielkiej msanlfes.eejl sportowców polskich na cześć 
I l olbklego Kongresu Pokoju. Ludność stolicy wra 
kraju jeszcze raz dala wyraz swej nleugrłtfej woli walki

Na trybunie honorowej) eajęil miejsca 
członkowie ncwodbranego Polskiego Ko­
ni :ret,u obrońców Pokoju z przewodniczą­
cym prof. Jsmean Detnllaowskim oral (wl- 
eeipraewodiniczącymi ministrem Raipaefcim 
i Jorzyim Putramentem na czele. Obecni 
aą również licanl •przedstawiciele organi­
zacji zaiwodowych 1 Bpotecznyeh. W lo­
żach i na trybrtnaeh widcimy uczoartmi- 
tów Ko ingresu — delegatów a calłego

O sadz. 14.15 wfcracMfją na stadłem d«- 
wszy.dlklch arzewzeń sportowych.

n walonych 
przez sportowców flag 1 proporców, róż­
nobarwnymi kestliimarni sportowymi 1 
czerwonymi tranąpan mami, m których 
Widnieją hasła, m-ob rujące do wykona­
nia zadali, któro n uareślił bojownikom o 
pokój Polski Ko igres Pokoju.

WybiK-h nieepiiMiny cnhuzijatam. 40 tys 
ludzi skandmją stojąc „Pokój — Poftój — 
Pokój-'. Zrywa się hiufagaa wklairków I 
okrzyków na cześć dwiaitoweigo fronito o- 
broń-ów pokoju 1 jego przywódcy Wiiel- 
k (go Stalina.. Sportowcy ustawiają sl. iii 
przeciw trytzun.

Wy ttępuje Udlegauja Judowyrt tewpo- 
łów Sportowych w zielonych tort!urnach. 
Wśród gorących oweeji agrom.adaonych 
tłumów iprzewmtnioząyy PROP prof. 
UembowiMri •w,r(yczA dedegacjtl proiporzec po 
keja, jako organlanlriJf sportowej, przodu­
jącej ,w rrak>> o pokój.

l>o sportowców I mttodnleiy Wał.sza wy 
zwraca się następnie z gorącym poałro- 
”1 uniom od I Potak!e«io .Kongresu Poko­
ju delegmUka na Kongres, zariłnłoiai, mt- 
rtrzynt sportu t mlallir-tayml świata — He­
lena Rakoczy.

-Nartripuje wspmlrfa dsrtlidi, Wórą po 
pnzedliadą muzkulamf sHecl, niosący »rtan 
da(ry b .lo-czerwomy 1 czsnwiony, a ii ni­
mi eztMidary “.wiatowej Federacji Zwląw- 
ków Zawodowych 1 Centralnej Bady 
Zw.ągków Zmwio(towyr*b, Maiszerują nawltęip- 
nie zasłużeni mIWrsowIe sportu, mWtmso- 
wiee I ndkiordz:4cl połscy, delegacja, spor- 
towców-zwiąnteowców z Fa-aiuejl I delega­
cje miszysttkich zrzeszeń sportowych ■ ca­
łego kraju. Powiewają różnoba-rwne 
Mtandaryif Czerwienią «Ią trMiry.areofy, 
raywającs do -wzmożenia -walki o pokój 
waBk! o Plam fl-lrtftnl. Szereg! Inhiną mło-

klgauje y-------
Stadion mieni »!ę aefteam.!

|(Aowe Oraz próby sprawności pływackie) I “
Ba odanalkę SBO. I różnych kartknrenicjach lektaoaitlrtyozuyclh.

Nowy rekord Polski
na pływackich mistrzostwach Węgier

BUDAPESZT. Na 
pływalni na •wy’sp;!e 
Matgonza-ty odbyto 

w niedzielę uno- 
czyyte ta kończenie 
pływackich mb

których braiły rów­
nież udział drtiźyny 
zagraniiozine.

IV oertatn'm dlnliu 
ząmodów GremBow- 
skl już w elimina­
cjach ustanowił nówr

rekord Polski na 400 m dowolnym uzy­
skując ozrjs ,5:00.1. W flnaUe zajął on 's 
miejsce za czołową stawiką pływaków wę­
gierskich w tym samym czasie, pozoista- 
w.ając M eobą Mitro Węgry 1 Grozę PJu- 
mninla. Konkurencję tę wygrał Kadae 
"ęgry. nsta.na.wlająic czasem 4:45,2 nowy 
rekord Węgier, drugim byl Csordaę wy­
rokiem 4:47,8, Itatóry na 300 m ustawowśl 
nowy rekord Węgier — 3:31,0, 3. Nyóki 
Węgry 4:31,8. Groza Rismwnla wynilklem 
6:03,6 ustawowi! nowy rekord Rumunii. 
Startwlący w tej fcowkuirencj; Jera n'e za- 
k wal.fiikował s ę do finału, uzyskując w 
el mtaiscj eh 5116.0.

Na 200 m krtsycanym kobiet Dobra- 
nornika I Proiniewiczówna zakwalifikowa­
ły się do fmału. IV eliminacjach Dóbra- 
nowiska uzyskała czas 3:11.0, a Proniewl- 
rtówina 3:15.8. W Unaile IXobrawowSk.a po­
płynęła (smacznie słabiej 1 zajęła 5 miejsce 
1 wynikiem 3:13,6. Pronlewlcuówna z po-

wolta niedyspozycji srezygwowata za altar- 
tiu iw biegu finałowym. KonfaireinOJę tą 
wygrała Nowak Ewa Węgry 2:59,0 przed 
Kiltermafnk Węgry 3:00,0. 3. Kofler Au­
stria 3:08,0, 4. Scbmtldt NRD 3:09,2.

Dzókówma, zatewalf kowala się do ftea- | 
łu ma 100 m dowwhnysn z czasem 6:07,0. 
W fimane zajęła 8 miejsce wynikiem ! 
6 8)6,6. Zwyciężyła Bzekely Ewa Węgry I 
5:13,8, ttstanaiwlojąie po drodze nio-wy re­
kord Węgier na 300 m. wynilklem 3:55,6, 
2. Nagy Węgry 5:43,2, 3. Novak 14. 5:50,0.

W sztafecie 4X100 dowolnym ,męZczy!zm 
zwyciężyły Węgry A — 3:58,7 przed Wę­
grami! B — 4:08,0 1 CISR — 4 ;13,6.

Pływackie mlssftrzortwią Węgier stały na 
wysokim poziomie. Na Ee aillhego eesfpoftu 
Węgier l pływaków laanych krajów wy­
stęp drużyny połdrld) nateży irważaić ta 
b<und*zo udany o czym świadczy fakt li­
st snowi etn la nowych rekordów polskich. 
Drożyna potelko, startująca w tak silnej 
konlkiurenciji odniosła wiele korzyści.

ZymirsLi zdobył 
Srebrny kask 

m_ Bydgoszczy

W Kralkowle rozęgrano T 
Polski Juniorów, 

na starcie 92 zaiwodni-

juniorów
KRAKÓW.

k-ljakowe ' mistrzostwa
które Bjrom«.d«ily : 
ków <l 12 klubów.

Tytuły mlstirzów 
ej scl^nęak;! eh: w 
m) — Kaiplmnlak

ndobyli: tt konkurwn- 
j ed yrtk ach (rt y 4. 1000

L25S S-ze z,a irn i ca — 
8 49,7, w dwójkach — Zwiąakowiec Poz­
nań (Tr.iVarowsIki — Dorzecki) — 3:35.8, 
vr cwórkaieh — Zwitwi<ow’ec Poanań — 
1 r54,8. or ottaifaete 4X300 m — Oęnbwo 
Poznań — -U £6.6. Koinfiureneje kobiece:

— Wlerabidka Związkowiec Po- 
jnań — 2:11.2, dwójki Kolejarz Poznań 
(Ge&kónina. — G^iTkowhika) — 1:59,8, 
ftswtaki — Zwiąclkowlec Poauań 3:20,0.

Zymirski (Związkowiec II'-ma) 
zwyciężył w ulicznym wyścigu mo­
tocyklowym w kat. maszyn ponad 
jźO ccm i zdobył ponownie „Srebr­
ny Kask m. Bydgoszczy".

1.

zwycięstwo pokoju.
Są ane również potężną mam if cytacją wo- 
li watki 1 pracy dla po&oju. Zwycięzców 
puiblicmmść naigra.diza ulkittwkami i okrzyka 
ml na raeśd aportu w służbie .pokoju. 
Saczególiuie gorąco przyjmują zebra.nl po- 
kary reprezent.wyj.nego zespołu ginana- 
etyennego, m- (którego skład wchodzi mi- 
slnzyial świata — Helowa Rakoczy.

K.UilmłliMcyJnyrai pomlklem jest ■moflncłn.t, 
gdy przed trybuny wpada sata,teta rnoto- 
cyMtatów, ipteprzed-zająica kolarski wyścig 
pokoju. Miody ZMP-ewiec — uczeshniik 
sztafety wŃró-1 nleopieainego entuzjazmu 
o.tezytaije pozdrowienia dila Kongresu Po- 
ko.ju, przesłane za pośrediniotwem

cn rprzca młodych eilwańców pokoju z 
Niemieckiej Rępublikl Deunokratycinoj. 
Mtałzleż niemiecka raipewmla, że nigdy 
nie ustanie w-watce o pokój, że a 
dniem pogłębiać będzie 
rodni polskiego.

Szatafęta przywtozła 
meldunków .zebranych
1 ysiądkWometrowej trasie wyścigu od te­
renowych komitetów obrońców pokoju, za­
łóg rolbotenlezych 1 gromad o wykonaniu 
zobonriązań kongresowych.

Po kijku mi-niuitach na stadionie ukann- 
je się aylwetka pierwszego kolarza. Bu­
rza okrzyków I otaltśków zrywka s ę nad 
trylsunaim!. 40 tysięcy ludzi skanduje 
anonu: „Pokój — Pokój — Prtkój". Rów­
nież nastejpiai kolarze witani są owacyj-

przyjaźń

ró-wnież 
na całej

każdym 
dla na-

tysiące 
brtteko

Pamiętaj, że epoit nie jest celem 
dla siebie
Sport daje Ci siły zdrowie, radość 
i wypoczynek —
Sport pomaga Ci w nauce i pracy 
dia Ludowej Ojczyzny —
Sport przygotowuje Cię do obro* 
ny Władzy Ludowej i granic Rze« 
czypospolitej —
Sportowiec jest w walce sporto* 
wej reprezentantów swego Koła. 
Zespołu, Klubu, Zrzeszenia — 
Bądź również patriotą Polski Lu« 
dowej — czynnie budując sżczę* 
śliwą przyszłość swego narodu. 
Jesteś przodownikiem w sporefs 
— przoduj również W nauce i 
pracyl
Im lepiej aię uczysz, im więcej 
produkujesz — tym lepsze warun’ 
ki rozwoju ma sport.
Jesteś członkiem Zespołu, Klubu 
— walcz o jego zwycięstwo, god« 
nie reprezentuj jego barwy.
W waice sportowej bądź ambitny, 
ale nie zarozumiały, dzielny, ale 
nie bezwzględny — zawsze prze* 
strzegą; zasad szlachetnego 
zawodnictwa.
Nie zazdrość lepszym od 
ale bierz z nich przykład 
śmiej się ze słabszych, ale 
gaj im i ucz ich.
Zwycięzca czy pokonany — prze« 
strzegaj obowiązujących zasad i 
przepisów!
Decyzje sędziego są dla Ciebie 
prawem.
Alkohol 1 nikotyna to wróg 
sportu — nie pij j nie pall 
Dobre wyniki daje cierpliwa i sy> 
systematyczna praca — nigdy się 
nie zniechęcaj, pracuj pilnie nad 
sobą, słuchaj wskazówek instruk* 
tora.

10. Propaguj sport i jego wartości —. 
zdobywaj dla sportu swoich przy, 
jaciół i kolegów.

Polki przegrywają 
w Rumunii

BUKARESZT. W Oradeą Wolbec 5 łju 
wńdzów odbyto się mlędzypańgtwowe apo» 
kamie ir fcosjjikónice fcobleoeij PoHka — 
Rumunia. Meoi ten ealkońazyl elę awyclę- 
Stwem RumunH 32:31 (15:18).

IV pierwszych minutach gra Jest nerwo­
wa leci po tym staje się równorzędna Ro 
prez® stany 12:11, 14:13. Połk! kończą 
n ernnszą połowę wyn'kem 18:15 na swoją 
korzyść. Po pnzemvie w trzeciej mimucie 
■za 4 przewinienia osob'ste schodzi Jaż- 
n:óka 1 Rumminki wyrównują na 20:20. W 
tym obresls zaznacza elę nllkla przewaga 
drużyny Rumun:,’. W judenastej minucie 
Kolisto opuszcza Zakrzewska 1 Rumunki 
uzyskują zdecydowaną przewagę. Rogow­
ska, Wojewódzką i Pa.rsantak zagrały sła­
bo, ile strzelając 1 nie wykorzystując kil­
ku doigodinych sytuaioji. Na pięć m unit 
przed (końcem przy staple 30:25 dla Ru-,- 
niunii Polki finiszują, zwiększając tempo. 
Zryw ten następnie jednak zbyt późno i 
Rumunia wygrywa spotkanie 32:31.

Rumunia — CSR 
8:8 w boksie

BUKARESZT Rkk 
aegrane w Bukaresz­
cie mi ęd z y,p ankst u «o we 
z anody 
Ilumuinia — CSR za­
kończyły się wyn.i- 
kiem remisów ym*8:8. 

(Ozschosle- 
pierwzym 
w m u sza-j 
wygrM z 

r koguciej

2.

3.

5.

'■i

8.

9.

II pierwszych szeregach potężniejącego z dnia na dzień światowego 
^okJo]u sportowcy, którzy n> Związku Ra­

dzieckim i krajach demokracji ludowej przez podniesienie tężyzno fi- 
™ P^cy produkcyjnej dają swą odpowiedź podżegaczom wojennym. 1

n^)^Ciw *P°rt°n>cU radzieccy podpisują sztokholmski apel pokoju. 
?d 1 .i P°POW,' 7asłuionP mistrz sportu A. Sałantina, mistrz spor­
tu A. Michiejew, zasłużony mistrz sportu G. Turowa. Podpis składa 
mistrz sportu G. Korobkow.

Kolarski „Wyścig Pokoju"
WA.R3ĘAW1A. W nledo’elę w Waramwle Ouftatecroa klaayflkada Urnilmaw

zalteoAazyl aię ortatmi »tap wyścigu teolar- 
śfaeco na I Polski Kongraa Pokoju. Etap 
Iw RaMioćn-IWaaisza w* dłmgoścl 105 tam 
wrgrrt Selyga Gwardii nr czasie 2:51:33. 
Drugi byt Waględa 2 01:41. Różnica mlę- 
dtty (Mśtępmymt MiwKStalfcaiml, którzy 
pnzuJecimi m«*ę nr koltejpoścl Eazarcsyk, 
WlrrertlWW, Mnranrorafcl, Królak, Liś- 
te lewica, Oalbrych, Mefla^ K?a<b1A<sl, 
Swtenca n’« przekraczała zekntndy.

Ortitecim klasyfikacji Itaulynonra ka­
tegoria, A 1. Gwardia, 73:49:49, 2. W4ók- 
niamz 74:^5:38, 3. Ko(le(ja.rz 74:28:29, A 
OgniiWo 76:08:35, 5. Unia 70:18:32, 6. 
awląakowlec 18:30:96.

Ołtitwnma klasyfikacja Indywidualna: 
1. Wójcllk Ogniwo 24:33:33, 2. LlSktewloz 
Gwardia 24:3t:M, J. Klalblóski Gwardia 
24:36:10, 4. Wrzeslńalkl Kolejarz 24 : 40:40, 
5. Sałyga Gwafldi* 24:50:18.

Kolejarz wygrywa mistrzostwa
związków zaw. w lekkoatletyce

IfWaialw. łakkoattetycanę arlądków 
. zawoktowych przyniosły w trzecim dniu 

następujące wyniki: 400 m — 1. Mach 
iBud.) — 50,2, 2. WerlblifWkl Kwi.) — 
51.8, oszKsap: 1. Gburczyk (Ogra.) — 05,98 
m„ 2. GiecUtto (Oign.) — 55,10 m. 100 m: 
T. Kiszka (Unia) — 10,7, 2. Buhl (Ogn.) 
11,1. 1.500 m: L Korbam (Sp) — 4:04.0, 2. 
Kuiśmletek (,Sp.) — 4:01,2. Kulą: 1. Lo-

Młodzi mistrzowie 
w pływaniu

PiOBNiAN (G) W Kro'taszynie odbyły 
się mistrzostwa pływackie Portki w kon­
kurencjach juniorów 1 jumlorek z udzia­
łem za wodników z. całej Polski. Wyniki 
poszczególnych koi'iurenejl ptizedcfawlwją 
się następująco: 100 m dow. Lewidki (Zw. 
Wr.) 1,04.2, 100 m mot. C’ęak.1 (Gw. Kr.) 
1.18,6; 100 ni gnzlbiet, Stelmaszyk (Ogni. 
Sącz.) 1,19,6; 100 m klas. ~ 
(Wł. TMł. 1.22,7; 200 ni grzbiet. Stelma­
szyk (Ogn. Sącz.) 2.52; 200 m dow. Le- 
widkl (Ew. Wr.) 2,33; 300 m zm. Alotosau- I 
der (Sp. Poan.1 4.25.9; 400 m dow. Kreise 
(Ko-l. Bydg.) 5.35.6; 50 m dow. « grana­
tom Sobczak (Zw. bódź) 37.6: 4X100 m 
am Związkowiec Wroclaw 5.18.8; 4X200 
m dow. 5Vłót'rulaTz Łódź 11,00.5.

W punktacji ogólnej: 1. Związkowiec 
Wroclaw 109 p., 2. Ogniwo Szcaeclin 68 p., 
3. Spójmla Poanań 51 ,p.

Konkurencje dziewcząt: 100 m dow. Sob­
czak (Wł. l.ódż) 1.20,1: 100 m klas. Mro- 
zówna (Kol. Bydg. 1.34.5; 1O0 m ni obi 
Breśińtśka (Kot. Poan.) 1,44, 1; 100 m 
grabtet. Kubik (Gw. Bydg.) 1.33; 200 m 
klas. Jlroaówna (Kot. Bydg.) 3.20,9; 300 
rn znn. Przyborowlozówna (Sp. Poan. 
5.20.9; 400 ni dow. Przylcorowfczówna (Sp.

dow. Związkowiec 
m klas. Wlótaniarz

1’ozn. 6.27.2; 4X100 m 
Wroclaw 6,34.9; 4X100 
Łódź <150,4.

w ’pwiikliMt crAiwj
74 p., 2. Górnik Zabrze 4S p.. 
wiec Wroclaw 44 p, 4. Spó 
43 *

Groszak owsik:

1 .WlóTpnia r^ L6dż

współ*

Ciebi®,
— nie 
poma-

mo-wiśkl (Bud.) — 15,21 m, J. Krzytauww- 
»ki (Rp.) — 14,67 m. Tyczika: 1. Małecki 
II (Slp ) — 3,50 m, 4. Grohman (Ogn.) — 
3.40 m. 4X100 m: 1. Ognlway — 45,0, 2. 
Unia — 45,2. 10 X200 m: 1. Unia — 3:38,0, 
2. AZS — 3:59,2,

Kobiety: 100 m : L Kuźmicka (Rud ) — 
12,9, 2. Mederówną (Bnd.) — 13,0. Pysk: 
1. Uobnzaiaska (Kol.) — 38,54 m, 2. Konl- 
kówka (Kol.) — 38,13. Steak w dal: 1. 
Moderowała (Bud.) — 5,28 m, 2. -Gbur- 
kówna CSp.) — 5.20 m. 4X100 m: 1. Bu­
dowlami — 50,9, 2. Kolejarz — 53.9. 10X 
100 m. 1. Budowlani — 2:13,0, 2. Sipójinila 
— 2:16,6.

Juniorzy: 300 m: 1. Maćkowiak (Gór­
nik) — 36.3, 2. Rabanda (Bud.) — 37.0. 
4X1.00: 1. Kolejarz — 47,1. 2. Unia — 47,4.

Kałejność zrzeszeń w ogólnej punktacji: 
1. Kolejarz — 975,5 piet,, 2. Budowlami — 
940,7 pklt., 3. Spójnia — 864,5 pkt„ 4. 
Ogniwo — 725,5 ptet., 5. Górnik — 667,2 
pkt., 6. Włókniarz — 630.5 pkt. 7. Związ­
kowiec — .581, 2 i"krt„ 8. stall — 558,2 pkt 
9. Unia — 474,4 plkt.

Polska 
47:52

sma­
rt ru- 
Pol-

Rumunia 
koszykówce

BUKARESZT. Mie­
rt zy pails t wio we 
kanie męskich 
żyn koo/.yikówki 

ska — Rumunia
gralLgospodarze 52:47 
(31:17). Gra była wy 
równana, a przyczy­
ną poranki były błę­
dy taktycznie obrony. 
W 11 min neie dru­
giej połowy opuścił 
bo’dko Kam ńiski za 
ot obicie, a w chwlę 
wyraźnie osłabiło drupóźniej Pawlak, co 

żynę.
Ula wrtnołu poMktego kosze udobyll: 

Pawlak —- U, Kamiński — 9, Nicińśki, 
Mrrtowrtkl i Lelom|kiew1ez — po 6, 
Dąbroirask: 5 1 Bantoslewicż 4,

pięściarskie

Wyniki 
trący aa 
miejscu): 

teT_ Majdloch 
Ripką, ■

Zachara pokonał To­
me, w piórkowej 

z Piatem, w lekkiej Kra- 
Amlirozem, w pólśredcilcij

Steli lite przegra)
Icek przegrał i _ ______ „
KbUdela przegrał z Llnca, w średniej”Toir- 
ma pokonał Tita, w póle (jakiej Radema­
cher przegra! z łłahdamcm, w ciężkiej H, 
NrtUka zwyciężył Furesza.

Zwb>jkowiec(W.) - Ogniwo 1:1
KRAKOW. Mecz o 

mtetirzKMtwo 1 Ligi 
między ik rate on skini i 
druipnantl Z\vlą/,ko\v 
cem I Oginiwem zakon 
czył s’ę po żywej i 
na dobrym pozi-omle 
st-ojąx»ł*j grzp wynl- 
kipiin remisowym 1:1 
(1:0).

Z w 1 ą.<ik owi cc pr ze - 
wriżał do przerwy i 
zdo’byl w tym mkcfs'e 
prowadaen.e (4 minu 
ta) ze strzału Nowa­
ka. Tuż przed przer­
wą Boż-Tc, ple wyzy­
skał nziutu karnego.

Po'.przerwie (przerażało Ogniwo, zdoby. 
wająć wyriiwiijąeą bramkę w 10 min. 
gry przez Kuczyńskiego.

W drużynie Ogniwa wyróżn'1’ «lę (?1I-’ 
ma,!, Kolasa i Kuczyński — w Związkowa 
cu PiekiBtók!, Nowak 1 Panimn.

Sędziował Lararewlcz. Widzów okolę
16.000.
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BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA

CurwoneJ Armii 20 — teL 83-41, 33-42 
DZIAŁ PRENUMERATY 1 OGŁOSZEŃ 

GeneraUMlmuta Stalina S — teL 24-29

Włosi odwiedzili 
brygadę ZMP

W dniu wczorajszym delegacja 
młodzieży •włoskiej, która od kil­
ku dni gości w Bydgoszczy, odwig 
dzila księgarnię Domu Książki 
nr 6 przy ul. Dworcowej 14. Mło 
dzi goście zainteresowali się pra­
cą Brygady ZMP. która — jak 
wiadomo — obsługuje wspomnia­
ną księgarnię.

Następnie przedstawiciele mło­
dzieży włoskiej zostali zaproszeni 
do Ekspozytury Domu Książki w 
Bydgoszczy gdzie dyr. Podgórecz 
ny prayjął ich tradycyjną lamp­
ką wina. W trakcie pogawędki, 
która wywiązała się pomiędzy go 
podarzami i miłymi gośćmi Włosi 
stwierdzili., że Henryk Sienkie­
wicz jest niezmiernie popularnym 
autorem wśród czytelników wło­
skich. Na pożegnanie przedstawi­
ciele młodzieży włoskiej obdaro­
wani zostali książkami i wido­
kówkami Bydgoszczy, (z)

,.Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechne) prosi 
ogół społeczeństwa m. Bydgosz­
czy o jak najliczniejszy udział 
w prelekcji literackiej na temat 
„Walka o Pokój*'.

Prelekcję wygłosi znany pi­
sarz Jarosław Iwaszkiewlc, w 
dniu 7 września br. o godz, 18 
w sali Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego w Bydgosz­
czy przy ul. Gen. Stalina 11“.
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Po pracy —
— naqrodq

ŚWIECIE (HS). W tegorocznej ak­
cji żniwnej wzięły udział ochotnicze 
brygady PO SP przyczyniając sie nie 
mało do pomyślnych zbiorów.

W akcji tej wyróżnili sie z 127 
kompanij żniwnej: Murawiec Jan, 
który otrzymał w nagrodę za wydaj­
ną. pracę piłkę nożną; Borowski Ed­
mund. nagrodzony mundurkiem SP, 
oraz Chyła Edward i Liszka Włady­
sław, którzy otrzymali nagrody w po 
staci koszul męskich.

SaiEHHal
ZBIÓRKA WSZYSTKICH KOLARZY 

ZKS ,,STAL“ do treningu wyścigowe­
go, który odbędzie się we wtorek, 
5 bm. o godz. 18 na szosie gdańskiej 
przy Wodociągach Miejskich.

Wyścig odbędzie się w 2 katego­
riach: dla kartowiczów — 25 km. dla 
turystów — 10 km.

Obecność wszystkich kolarzy obo­
wiązkowa.

Do kogo należy?
W każdym całym należy szukać 

dziury, a taką dziurą ma od wie­
lu tygodni chodnik na Al. 1 Maja, 

Nie chcemy wchodzić w tę spra 
wę kto jest winien, ale jeżeli nie 
zamierza się ponownie rozkopy­
wać chodnika to przynajmniej 
można go doprowadzić do wyglą­
du poprzedniego i stanu pełnej 
używalności. Czynniki kompetent 
ne powinny się tym zająć, (b)

ORGANIZACJI BY

Już w 1951 roku ruszy w Bydgoszczy

nowa piekarnia
Rozbudowa BSS w Planie

W’ Bydgoszczy odbyła się narada 
aktywu Bydgoskiej Spółdzielni Spo­
żywców poświęcona zagadnieniom 
dalszego rozwoju spółdzielni w Pla­
nie 6-letnim.

W chwili obecnej BSS posiada po­
nad 22 tys. członków i prowadzi 290 
sklepów.

Spółdzielnia posiada również 17 
gospód ludowych i 2 hotele.

Szkolenie zawodowe, z uwzględnie­
niem specjalności i branż, oraz kur­
sy społeczno-polityczne ukończyło 
ponad 900 pracowników.

Do końca br. szkolenie obejmie 
dalszych 500 pracowników oraz 300 
członków komitetów sklepowych.

Rola spółdzielni w życiu miasta 
wydatnie5 wzrasta. Najważniejszą in­
westycją w ramach Planu 6-letnie- 
go będzie budowa olbrzynjiej piekar­
ni, która rozpocznie pracę już w 
1951 r. W ten sposób w jednym o- 
środku zostanie skoncentrowany wy­
piek chleba dla mieszkańców Byd­
goszczy i okolic. Szczególny nacisk 
położy się w okresie Planu 6-letniego 
na rozszerzenie się placówek sprzeda­
ży detalicznej. W dzielnicach robot­
niczych i na peryferiach miasta po-

wstaną liczne nowe sklepy. W 1956 
r. Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
posiadać będzie 400 sklepów, liczba 
zakładów produkcyjnych znacznie 
wzrośnie. Poważnie powiększy się 
również sieć placówek usługowych.

6-letnim
W Planie 6-letnim BSS uruchomi 

dalszych 20 stołówek, 5 punktów kra 
wieckich, 3 cerownie, 12 magli i 2 
wypożyczalnie sprzętu domowego.

Uruchomiona zostanie takie spół­
dzielcza pralnia.

Bydgoski świat pracy
godnie uczcił Kongres

Z licznych bydgoskich fabryk i zakładów pracy stale napływają 
meldunki o wykonaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia I Pol 
skiego Kongresu Obrońców Pokoju.
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Nowy system 
chowu cieląt

ŚWIECIE (W. K.). Zespól PGR
strzębie kierowany przez dyrektora 
Bredychina zastosował w pełni zim­
ny wychów bydła. Cielęta bezpośred­
nio po urodzeniu są kierowane do 
specjalnych okólników pod gołym nie 
bem znajdujących sie w jednym z go­
spodarstw zespołu. W okólniku znaj 
duje się jedynie daszek, gdzie chro­
nię się cielaki przed deszczem. Cie­
lęta przebywają w tych okólnikach 
do 6 miesięcy. W tym czasie są* kar­
mione mlekiem zdrowych krów. Po 
upływie 6 miesięcy przewóz' sie cie­
laki do innego gospodarstwa, gdzie na 
dużej orgrodzonej przestrzeni wycho­
wują. sie do ukończenia jednego ro­
ku z tym, że mają tam także moż­
liwość schronienia się przed deszczem. 
Po ukończeniu roku życia przepędza 
się jalowiznę na duże przestrzenie 
wypasowe, na których przebywają do 
ukończenia dwu lat nie mając żadnej 
ochrony przed zmianami atmosferycz­
nymi.

Ten nowy system,, oparty na do­
świadczeniach hodowlanych w ZSRR 
daje nazdwyczajne wyniki zdrowotne 
i przyrostowe. Młodzież odizolowana 
od źródeł chorobowych pozostaje 
zdrowa. Ten racjonalny system sto­
sowany przy tym z zamiłowaniem 
przez kierowników gospodarstw Ze­
społu, z których przoduje kierownik 
PGR Ostrowite, Sturlis, winien zna­
leźć licznych naśladowców.

Ną czoło wysuwa się meldunek 
pracowników Państwowych Za­
kładów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotecbniczych w Bydgosz­
czy którzy wysoko przekroczyli 
podjęt zobowiązanie.

Ogólna wartość wykonanych zo 
bowiązań wynosi 10.690 tys. zł. 
Przy realizowaniu zobowiązań 
wyróżnili sie robotnicy Edmund 
Florczak, Władysław Ruchaj o- 
raz Stefan Jeździkowski.

Poważne oszczędności przyniósł 
również czyn robotników tartaku 
nr 1 w Bydgoszczy. Wykonali o- 
ni szereg stołów do pił, komple­
ty skrzynkowe, wmontowali pilę 
wahadłową itp. oszczędzając w 
ten sposób 2.100 tys. zł.

Na 7 dni przed wyznaczonym 
terminem wykonała swe zobowią­
zanie Brygada Produkcyjna ZMP 
im. Stacbanowa z Zakładów Wy- 
tworezveh Sprzętu Teletechnicz- 
ngo T-8.

Członek Brygady ZMP im. Jan 
ka Krasickiego z tych samych za 
kładów kol. Majcher w czasie 
„Warty Pokoju'1 obsługiwał 2 
strugarki do metali wyrabiając 
przeciętnie 150 proc, normy.

Brygada produkcyjna ZMP im. 
Hanki Sawickiej pod kierunkiem 
kol Jakubowskiego pełniąc „War 
tę Pokoju'1 wykonywała zespoło­
wo ponad 200 proc, normy.

Ogólnie wartość zobowiązań 
wykonanych przez członków Bry­
gad Produkcyjnych ZMP w za­
kładach Sprzętu Teletechnicznego

ODWOŁANIE ZAWODÓW PIŁKAR­
SKICH

Jak iifl dowiadujemy PZPN w ostatniej 
chwili zakazał ligowej drużynie „Górni­
ka" z Radlina rozegrania towarzyskiego 
meczu piłki nożnej z miejscową „Spój­
nią" ze względu na przeciążenie termina­
rza rozgrywek.

Wszystkie bilety nabyte w przedsprze­
daży należy zwracać w sekretariacie ZS 
„Spójnia" Bydgoszcz, Al. 1 Maja 10, II. 
piętro w godz. od 8 do 16 do czwartku 
włącznie.

Szkoła Zawodowa w Swieciu
nie mieści się

'Po zreferowaniu

ŚW ECIE (HS). 
Słowami Prezyden 
ta Bolesława Bie­
ruta o Planie 6-let 
nim rozpoczął kie­
rownik Średniej 
Szkoły Zawodowej 
w Swieciu akade­
mię z okazji roz­
poczęcia nowego 
roku szkolnego, 
wytycznych Planu

w swym lokalu
6-letniego ob. Czortek rzeki: „Aby 
sprostać zadaniom jakie narzuca nam 
2-letni okres szkolenia, musimy 
wspólnie, i my i wy dołożyć wszel­
kich starań w celu podniesienia po­
ziomu nauki".

w Bydgoszczy — wynosi 700 
zł.
tys. bandaży muślinowych o

T-8 
tys.

70 ....______ ____________
wartości 1.300 tys. zł wyproduko­
wali ponad plan pełniąc „Warty 
Pokoju1', robotnicy Państwowej 
Fabryki Środków Opatrunko­
wych w Bydgoszczy.

W czasie ..Wart Pokoju1' pra­
cownice Państwowej Fabryki 
Pońezoszniczo Dziewiarskiej w 
Bydgoszczy wyprodukowały bie­
liznę o wartości 260 tys. zł. (J)

Echa inauguracji
Miesiąca Warszawy

ŚWIECIE (HS). Uroczystą akade­
mią rozpoczęto w Swieciu Miesiąc 
Odbudowy Warszawy. Referat wy 
głosił ob. Żebrowski, który w imie­
niu całego społeczeństwa świeckiego 
zapewnił, iż dołożone zostaną wszel­
kie starania, aby w miesiącu tym 
poprzez imprezy i składki zasilić 
fundusz odbudowującej się z gruzów 
stolicy.

W bogatej części artystycznej wy; 
stąpiły zespoły szkoły podstawowej 
nr 3 z pieśniami i tańcami ludowy­
mi oraz Szpitala Psychiatrycznego z 
dwoma obrazkami scenicznymi.
Na zakończenie ulicami miasta prze 

maszerował uroczysty capstrzyk.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek: Szczygli zaułek.

KINA
Pomorzanin: Dirle brygady. Polonia! 

Stiapam Ramta. Wolnotf: Wyspa skarbów. 
Orzeł: Dwa ognie. Gryf: Ostartm! Mohika­
nin. Bałtyk: Wśród ludzi. HI le&ns Czte­
ry pokolenia. Bagatela: Słońce wschodzi.

Seanse i Pouiorainln, Uryt, Wolność 
1 Polonia: 18. 1845 I 20.80. Orze) 1 Bał­
tyk: 1540. 17.45 1 20. Bagatela: 1345.

DYŻUR APTEK
Apteka Spoleczma nr 39, Al. 1 Maja 5, 

tei. 23-46.
Watne telefony: Kom MO 25-18, Pag. 

Ratunkowe PCK 10-80. StrsS PoSarna 
11-14. Postój taksówek 36-55 i 39-62. Inf. 
1 reki, centa. miejskiej 02. Biuro a-rów 
i inf. centa, miejskiej 03. Biuro nsprew 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orbis* 
22-27. luf. kolej. U-87.

PROGRAM RADIOWY
Na tali bydgoskiej — Środa 6. 8. 195# r.

8.05 Program lokalny dnia. S.07 Komu­
nikaty. 15.15 Peutonskl diziennik radiowy. 
16.20 Karma.wal swierzat — płyty Saint 
Saens. 16.45 Audycja Pt. Rozmawiamy z 
leśnymi przód owmilklaiml pracy. Ofpraco- 
wał J. S a1 wnuk. 22.20 Pagadanllta sporto­
wa w opr. red. M. Dachowiskiego. 22.30 
Muzyka z płyt.
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O Błękitną 
Wstęgę Brdy

Okręg Pomorski 
Polskiego Związ­
ku kajakowego 
organizuje w dniu 
10 bm. wielki ogól­
nopolski wyścig 
kajakowy na zna­
nej ze swego pięk­
na Brdzie na trasie 
Koronowo — Byd­
goszcz. Dystans 
wynosi około 35 
km. Wyścig dostęp 
ny jest dla wszyst­
kich kajakowców 
zrzeszonych PZK

i odbędzie się wyłącznie na kajakach 
turystycznych w następujących kate­
goriach: dwójki męskie, dwójki ko­
biece, dwójki mieszane, składaki mę­
skie. Zwycięzcy w poszczególnych 
kategoriach otrzymają główne nagro­
dy w postaci Błękitnej Wstęgi Brdy. 
Przewidziane są również inne liczne 
nagrody.

Zgłoszenia należy przesyłać do 
5 bm. na adres: M. Kosiak — Byd­
goszcz, Garbaty 12/5.

Szkoła TPD w nowym lokalu
Jedyna istniejąca w Bydgoszczy iLr 1 ' Irs z-1 MAłiTrtrłrt -

Czy sieć sklepów Ci dogadza?
Jeśli nie - to napisz!

Jednym z wielu zagadnień, w któ­
rych jest zainteresowany świat pracy 
miasta Bydgoszczy, jest sprawą- szyb­
kiego i sprawnego zaopatrywania sze 
rokich rzesz konsumentów w artyku­
ły codziennego użytku.

Istniejąca w Bydgoszczy sieć skle­
pów handlu uspołecznionego nie jest 
rozmieszczona zgodnie z wymagania­
mi świata pracy. Należy spodziewać 
się, że planowe, rozmieszczenie skle­
pów wszystkich branż handlowych 
rozwiąże całkowicie te sytuację.

W celu ułatwienia nabywania pew­
nych arłykuKw dla mieszkańców m. 
Bydgoszczy z inicjatywy Kom. Handlu 
przy MRN w porozumieniu z BSS 
i MHD ogłaszamy ankietę pod hasłem: 
,,Swiat pracy rozmieszcza sieć skle-

pów handlu uspołecznionego w Byd­
goszczy'1. Czytelnicy mogę* w ankie­
cie wysunąć wszelkie życzenia zwią­
zane z powyższym zagadnieniem-. Po- 
dajemy pytania, na które należy od­
powiedzieć: 1) gdzie j jakiej branży 
należy utworzyć nowy sklep? 2) W ja 
kich godzinach sklep winien być 
otwarty? 3) Gdzie i jakie sklepy już 
istniejące są zbedne względnie jaki­
mi sklepami należy je zastąpić? 
4) W jakich punktach miasta należy 
uruchomić kioski i z jakimi artyku­
łami?

Odpowiedzi na ankietę należy nad­
syłać do Redakcji IKP. Ostatni termin 
upływa z dniem 15 września br. Po­
między Cztelnikami biorącymi udział 
w ankiecie, będąi rozlosowane cenne 
nagrody książkowe, (b).

Kierownik szkoły wskazał w dal­
szym ciągu swego przemówienia na 
brak własnego budynku szkolnego. 
Dotychczasowy lokal, w którym mieś 
ci się, a raczej tłoczy Publiczna 
Średnia Szkoła Zawodowi jest bo­
wiem za ciasny na jej potrzeby. Jesz­
cze gorzej wygląda tu sprawa poza- 
miejscowych uczniów, którym przy­
dałby się bardzo budynek, lub cho­
ciaż kilka pokoi na internat.

— Wkraczając w nowy rok szkol­
ny — mówił dalej prelegent — musi- 
my przyrzec sobie wytrwałą i ofiar­
ną pracę w nauce, rozszerzeniu akcji 
kulturalno-oświatowej i pomocy ko­
leżeńskiej, aby wspólnymi siłami rea­
lizować Plan 6-letni.

Następnie serdeczne życzenia naj­
lepszych osiągnięć w nowym roku 
szkolnym złożył młodzieży przewod­
niczący koła rodzicielskiego ob Cie­
sielski, po czym jedna z koleżanek 
zadeklamowała wiersz Adama Mickie 
wieża pt. „Oda do młodości". Od­
śpiewaniem Międzynarodówki za­
kończono oficjalną część akademii, 
po której młodzież wspólnie z gro­
nem nauczycielskim odśpiewała w 
pogodnej, przyjacielskiej atmosferze 
kilka ulubionych pieśni.

szkoła TPD mieści się od nowego ro­
ku szkolnego przy ul. Staszica. — 
Gmach szkoły wewnątrz uległ grun­
townemu odświeżeniu w czasie wa­
kacji. Szkoła już obecnie jest wypo­
sażona w nowy sprzęt naukowy Ma­
my tam posiadające nowoczesne przy 
rządy gabinety: fizyko-chemiczny, 
biologiczny i geograficzny. W jednej 
z sal umieszczono czytelnię uczniow­
ską, w której znajduje się przeszło 
tysiąc książek.

Opiekę nad młodzieżą szkoły spra­
wuje bydgoski oddział TPD i Koło 
Rodzicielskie, które w najbliższym 
czasie zorganizuje dożywianie mło­
dzieży i dzieci zakładu.

Młodzież robotnicza i chłopska wy­
różniająca się zdolnościami otrzyma 
stypendia do 3 tys. złotych. Liczba 
młodzieży zapisującej się z różnych 
szkół bydgoskich przekroczyła już 
liczbę sześciuset. Młodzież starsza 
jest zrzeszona w org. młodzieżowej 
ZMP, dzieci poniżej lat szesnastu na­
leżą do ZHP. Organizacje te stworzy­
ły kółka samokształceniowe ponr>i- 
jące młodzieży słabszej w podniesie­
niu poziomu ich nauki. Grono profe 
sorskie składa się z najlepszych sił 
fachowych w Bydgoszczy na czele z 
dyr. Hartmanem. (x)

Uwaga! 
Sroga zima!

Utarło się już. 
żę gdy jesienią 
Donownie zakwi­
tają drzewa owo 
'■owe. wróży się 
«rogą zimę. Zima 
wprawdzie naj­
częściej nie jest 
sroższą od in­
nych. ale... raczej 
iuż rozczarować 
ie przyjemnie, 

niż przykro! Zre 
szta zawsze jest 
■iekawiej wie­
dzieć. że tegoro­

czna zima będzie wyjątkowa, ta­
ka. „jakiej najstarsi ludzie nie 
pamiętają"!

A więc alarmujemy. Czytelnicy 
— kupujcie futra i kożuchy. T rę 
kawice i nauszniki. I cieple buty 
i aspirynę. Nadchodząca zima 
będzie wyjątkowo sroga. Taka 
„jakiej nie pamiętają najstarsi 
ludzie!"

Bo., przy ul. Chodkiewicza 
w Bydgoszczy zakwitła drugi ras 
w^tym roku jabłoń i śliwa! (z)

Sposób na palaczy
— Są „Górniki"?
— Są „Lotniki"?
— Nie, nie ma, są 

„Mocne11.
Oto dialog, jaki 

obecnie słyszy się 
we wszystkich nie­
mal kioskach, z 
wyjątkiem tych 
gdzie nie sprzedaje 
się papierosów. 
Chodzi o Byd­

goszcz.
. — Są „Mocne"?

— Nie, nie ma, są tylko „Górni­
ki11.

Taki dialog słyszy się w kioskach 
Olsztyna i jego okolicach.

Nieprawdopodobne, a jednak praw 
dziwę. Zdaje się, że PMT postano­
wił odzwyczaić ludzi od palenia. I to 
w bardzo pomysłowy sposób. Pa­
pierosy rozdziela się najwidoczniej 
nie według jakichś istotnych potrzeb, 
lecz gatunkami. „Mocne" do Byd­
goszczy, „Górniki" do Olsztyna, 
„Grunwaldy" znowu gdzie indziej 
>tp.

Proponujemy sposób jeszcze bar­
dziej radykalny: skoro palacze mają 
się w ogóle odzwyczaić od palenia, 
należy im przydzielać wyłącznie cy­
garniczki. Papierosy natomiast naj­
lepiej dawać niemowlętom zamiast 
smoczków.

(p)



Wybory
rad kobiecych

WARSZAWA (PAP) W całym kra­
ju odbywają, się obecnie wybory do 
Rad Kobiecych. Poprzedzają je liczne 
zebrania i odczyty, których celem jest 
zapoznanie kobiet z ogromnym zna­
czeniem Rad oraz ukazanie doniosłej 
roli, jaką, odegrają one w ich codzien 
nym życiu. Jednym z naczelnych za­
gadnień stających przed Radami Ko­
biecymi będzie troska o awans spo­
łeczny kobiet i pomoc w uzyskaniu 
kwalifikacji zawodowych. Rady zajmą 
się także zwiększeniem udziału kobiet 
w socjalistycznym współzawodnict­
wie pracy, nowatorstwie i racjona­
lizatorstwie. Do Rad Kobiecych nale­
ży również stała opieka nad przodow 
nicami pracy.

W odbywających się wyborach bio 
rę kobiety masowy i aktywny u- 
dziaj, podejmując liczne długofalowe 
zobowiązania produkcyjne oraz wysu 
wając do Rad zasłużone przodownice 
pracy.

W codziennej pracy, w walce o lepsze jutro

rośnie bojowy aktyw kobiecy
na wsi polskiej

Gwarancja pomyślnego wykonania olbrzymich zadań, które sta­
wia przed rolnictwem Plan 6-letnijcst czynny i bezpośredni udział 
w jego realizacji jak najszerszych rzesz kobiet wiejskich. Wyzwo­
lenie wielkiego potencjału sił twórczych, tkwiących w kobietach 
wiejskich i pełne wykorzystanie ich w wykonaniu zadań produk­
cyjnych i przebudowie ustroju rolnego — to również podstawowy 
czynnik, przyśpieszający realizację Planu 6-letniego.
W celu usunięcia przeszkód i pp i Oceniając dotychczasową dziii- 

kouania trudności hamujących !u|rl0£ó ZSChl. i LK wśród kobiet
dotychczasową działalność wśród 
kobiet wiejskich prezydia zarzą­
dów głównych ZSChl. i Ligi Ko­
biet opracowały nowe formy 
współpracy, umożliwiające ści­
ślejsze i właściwsze niż dotąd 
współdziałanie tych dwóch maso­
wych organizacji społecznych.

KILKA SŁÓW - ■ ; —
o kremach do twarzy

Wiele czytelniczek z pewnością., u- 
Żywa kremów do twarzy, nie cho­
dząc do gabinetu kosmetycznego. 
Aby więc ułatwić im wybór i kupno 
odpowiedniego kremu podaj ę tych 
kilka uwag.

Kremy kosmetyczne do twarzy po­
dzielić można na zasadnicze grupy: kre 
my odżywcze, kremy pod puder, lecz 
nicze, na piegi i wreszcie najbardziej 
znane kremy sportowe.

Krem odżywczy, tłusty stosuje się 
na noc na całą twarz przy cerze su­
chej lub normalnej. Przy cerze tłustej 
tylko pod oczy. Zapobiega on tworze 
niu się zmarszczek. Uwaga! Nie sma­
rować nim nigdy nosa i brody gdzie 
najłatwiej tworzę, się wągry. Dla 
kobiet po czterdziestce bardzo dobry 
jest odżywczy krem hormonowy.

Pod puder, używa się kremów tłu­
stych dla cery suchej i beztłuszczo­
wych dla cery tłustej. Używanie kre­
mu pod puder jest konieczne, ze wzgle 
du na jego działania ochronne przed 
przenikaniem pudru wgłęb porów.

Kremy lecznicze, to już sprawa 
bardziej skomplikowana i na lamach 
pisma polecić mogę tylko kremy zio-

Iowę, stosowane skutecznie na cery 
skłonne do wyprysków i tri.dziku. In­
ne stosowane są przy rozmaitych 
schorzeniach cery.

Kremy na piegi działaj* zwykle 
szybko, upiększa; co, lecz, to upięk­
szenie odbywa się najczęściej, kosz­
tem wyniszczenia cery przy używaniu 
tych kremów na dłuższy mete. Kremy 
na piegi wybitnie szkodliwe dla ce 
ry suchej j wrażliwej. Stanowczo od­
radzam jch stosowanie szczególnie o- 
sobom dość młodym. Szkoda cery.

Kremów sportowych posiadamy du 
ży wybór, a najpopularniejszy z nich 
to ,,Nivea‘‘ i „Ultraeol*'. Stosuje się 
je jako ochronę skóry przed szkodli­
wym działaniem zjawisk gtmosferycz 
nych. Dobrze jest używać *e nie tylko 
na plaży, lecz również, podczas desz­
czu, mrozu i wiatru. Kremy sportowe 
są bardzo łagodne i nadają sie rów­
nież dla dzieci. Jednak pojecie o ich 
skuteczności j uniwersalności bywa 
czasem zbyt szerokie.

Są nieszkodliwe dla wszelkich ro­
dzajów cery, ale znaczenia odżywcze 
go nie posiada ją.

wiejskich stwierdzono znaczne 
osiągnięcia na tym polu. Obecnie 
czynnych jest na wsi blisko 19 
tys. kól gospodyń ZSChl., które 
zrzeszają ogółem ok. 409 ty®, ko­
biet. Zwiększa się stało liczba 
aktywistek gminnych j powiato­
wych rad kobiecych. Znacznie 
wzrósł udział kobiet we wła­
dzach ZSChł. Podczas gdy w po­
przednich latach do władz związ­
ku wchodziło około 1 proc, ko­
biet, to po ostatnich wyborach 
cyfra ta przekracza już 22 proc. 
Żywy udział biorą kobiety wiej­
skie w pracach spółdzielczości sa­
mopomocowej. Do gmin, spół­
dzielni należy 415 tys, kobiet. Po­
nad 4(10 tys. kobiet zrzeszają gru-

py plantatorów i hodowców. Co­
raz więcej kobiet zajmuje kierów 
nicze stanowiska w zarządach 
spółdzielni produkcyjnych, w pre 
zydiach rad narodowych coraz 
więcej kobiet jest sołtysami, kie 
równikami grup produkcyjnych, 
50 kobiet wiejskich pełni funkcje 
przewodniczących gminnych rad 
narodowych.

W codziennej pracy, w ostrej 
walce klasowej z wyzyskiem na 
wsi. w walce o nowe, lepszo i 
szczęśliwsze życie, rośnie nowy, 
bojowy aktyw kobiety na wsi.

Głównym zadaniem, jakie obec­
nie stoi przed ZSChł. i Ligą Ko­
biet jest popularyzacja Planu G- 
letnicgo wśród milionowych rzesz 
kobiet wiejskich. Każdy aktywi­
sta i każda aktywistka zarówno 
ZSChl. jak i Ligi Kobiet — bę­
dzie propagatorem Planu fi-let- 
niego. będzie zapoznawać .kobiety 
wiejskie przede wszystkim z bo­
gatą treścią klasową i społeczno- 
polityczną planu.

W związku z tym w pracy kół 
gospodyń więcej niż dotychczas

Krystyna

Kącik wychowawczy

Zabawa jest prawem dziecka

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysl gę na- 
szemu najdroższemu Zmarłemu śp.

Bernardowi Grochowskiemu
a w szczególności Wieleb. Duchowieństwu, niercenin 
nym przyjaciołom, krewnym, kolegom, chórowi .Hasło” 
oraz znajomym za okazanie życz‘iwości i pomocy 
składa serdeczne „BOG ZAPŁAĆ”
0657 rodzina

|| POSADY WOLNE ||

Młynarza samodzielnego 
starszego poszukuję. 
Zgłoszenia pisemne

Młyn Ruda poczta Rud­
nik k/Grudziadza, (4883

II II
Korespondencyjnie!

Księgowość, stenogra­
fia, maszynopisanie, an 
gielsk'. Prospekt zna­
czek 30. Łódź, skrzynka 
57. (4881

II ll
Projektory kinowe wąs­
kotaśmowe — mikrosko 
py — fotoaparaty—cyr­
kle — szfopery — pole 
ca, kupuje J, Pujdok 
Łódź, Piotrkowska 83.

4882

Pomocnika mleczarskie­
go przyjmiemy Mleczar­
nia w Gniewie pow. 
Tczew — zatoczyć od­
pis odbytej praktyki.

0654

|POKOJU POSZUKUJĄ |

PROGRAM RADIOWY N A SKODĘ, 6 9. 1930
5.00 Początek audycji i 

eyignał czaisni. 5.05 Sitretsz- 
czwnie ,wdaid,am'oiści dzien- 
ftiłka iponatntnegk). 5.10 Audy­
cja dfla wsi. 5.20 Koncert 
dHa ówiait-a pracy. 6.00 
Stfreszczcini c rwu adouniośi? i
dtziemmika (porammego. 6.05 ..... 
Glanliia-^tylka. 6.15 Komeert.11 oró w 
6.45 Dzienmilk poranny.1 siklch. 18.40 
7.05 Program tlnia. 7l20 święcona fW. 
Muzyka z płyt. 8.00 Stresz 19.00 Audycja Gł. 
czcinte wiiadlotn-ośei .(Izikniai Kiuilt. Fi z. 19.05 Rezerwa, 
ka porannego. 8.10 Muzjka 19.08 Muzyka z płyt. 19.15 

t Wiellkiej OrJk’r- 
SynifaaiczncfJ. 20.00 

w.i ec złomy. 20.40 
J1.00 Kori-

B.
15.30 
płyt.

ówierttlic dziecięcych.
Chwila muzyki z
16.00 Dz’etuniik potpoliicinio- 
wy. 1700 Koncert Otfk. 
Koz>gł otś/ni S zeziec i ejj.
17.45 Audycja literacka.
18.15 Połlislka .pieśń majo­
wa. 18.20 Pieśni komipozy- 

czeskich i bułhga"- 
Audycja po- 

SCarsizbeowti.

a ipłyt. 8.15 Przerwa. fi.37 ! Koinwrt 
fiyiguiiaił ozaw-u i hejaa-ł zjstry 
wieży Mariackiej 12.041 Dziennik 
Dzienn ik póJmilniowy. 1225, Miu żytka- z płyt.
UWAM.-.O on Program । cert CM? in owsiki. 21.30 RePrzerwa. 13.25 1 
dmtia. 13.30 Komcert dla 
szikól. 13.00 Mu żyłka z pły t.
14.30 Ajudyicija szikoł/na. 
14.50 Mhizy'ka. 15.10 Utwo­
ry ma flet w wykomaniu 
Leom Tetfkwvslkiego, a- 
konmi:>a n luj e T ade msz K ur- 
ozowt3lkii. 15.30 Aiuid y oj a dd a

zerwa. 22.00 Wteoedinficfl
Radiowa. 23.00 Oktetn-’e 
wiacPor.nośc'. 23.10 Program 
na dzień następny. 2315

M u z yk a st a r.of ria incu skia z 
płyt. 21.00 Hymn i kwec 
audycji.

Szpital Miejski Byg- 
goszczy poszukuje po­
koi umeblowanych dla 
lekarzy samotnych i 
pielęgniarek. Zgłosze­
nia należy składać Dy­
rekcji szpitala, C. Skło­
dowskie! 9. (0656

|| UNIEWAŻNIENIA '

Unieważnia 
biona 
03792 
1949 
przez 
ny w 
nazwisko Kurniewiczów 
na Janina nauczycielka 
tymczasowa publicznej 
szkoły powszechnej w
Drzycimiu,
Unieważniam zagubioną 
legitymacje Ubezpie- 
czalni Społecznej Wyd. 
Bydgoszczy Dorota Kula 
szewicz. (0655

sie zagu- 
legitymację nr 

z dnia f stycznia 
r. wystawioną 

Inspektorat Szkol- 
Świeciu n. W. na

(4884

y abawa jest prawem dziecka, je- 
" go życ’em, ochroną przed nudą, 

która jest najgorszą, plagą dzieciń­
stwa. Zabawa jest wyrazem poczucia 
siły i wolności popędu do ruchu, 
działania i naśladowania. Dlatego jest 
niezrównanym środkiem wychowaw­
czym, Ona jest teź matką pracy, gdyż 
dziecko pojmuje ją poważnie i 
wśród zabawy jest najpilniejsze, aż 
dó znużenia. Zabawa dziecka to prze­
ważnie naśladowanie dorosłych. Dziew 
częta bawią się w ,.mamusie'1, pie­
lęgnują lalki, gotują, pioną itp., chłop 
cy zaś buduję1, powożą dowodzą.

Do zabawy nie należy dziecka 
przymuszać, a tym mniej do takiej, 
którą nie odpowiada jego istocie.

I Natomiast trzeba uwagę zwrócić na 
jego skłonności. Dzieci -lubią, się 
szczególnie bawić przedmiotami, któ­
re są, symbolami lego, czym się ich 
wyobraźnia zajmuje. Kupa piasku jest 
dla malca grodem, klocki żołnierzami, 
on sam lokomotywą, itd. Dziewczynka 
widzi w dnążku owiniętym Jatkami 
lalkę, > to najbardziej ulubioną,.

Wynika z tego, jak ważną jest rze­
czą dać dziecku odpowiednią, zabaw­
kę. Najprostsza zabawka jest najlep­
sza. gdyż pozwala dziecku rozwijać 
fantazję. Prosta zabaweczka, to nie 
znaczy bez artystycznej warfolści. Moż 
na obserwować, że dziecko fizycznie i 
duchowo zdrowe woli proste zabawki, 
których zepsucie nie naraża je na 
surowe kary. Naturalnie rozmyślne 
psucie musi być ukarane. Dzieci usz­
kadzają nieraz zabawki z ciekawości, 
„badając'* ich konstrukcję itd. Tu 
pokazują, pierwsze ślady badawczego 
i wynalazczego ducha. O wynalazcy 
parowej maszyny James Watt, piszą 
że jako marzycielski chłopiec mógł 
godzinami przypatrywać się, jak para 
poruszała pokrywkę.

Wartość zabawy jest ogromna nie 
tylko dla fizycznego, ale także przede 
wszystkim duchowego rozwoju dziec­
ka. W zabawie dziecko ćwiczy 
wszystkie organa, szczególnie oczy 
i ręce, i rozwija siłę i sprawność cia­
ła wogóle. Dziecko zdobywa dużo 
ważnych doświadczeń i wiadomości 
prawie bez trudności, a ku swej wiel 
kiej radości. Już pifka daje dziecku 
tyle emocji i radości, a woda i pia­
sek stwarzają istny raj dziecięcy. Dla 
starszych malców klocki budowlane, 
kuchenka, pokoiki dla lalek, wózki i' 
wiele innych podobnych zabawek są 
niezrównanym źródłem zabawy.

Że wspólna zabawa jest bezcennym

środkiem kształcenia charakteru, uz­
nają to wszyscy. Wśród niej rozwija 
się ambicja, zrozumienie odpowiedział 
ności i słuszności odwaga i wytr­
wałość, współczucie dla słabych i 
potrzebujących pomocy.

Z wszystkiego wynjka, że dziecko 
w żadnym okresie swego życia tyle 
się nie nauczy, ile w latach zabawy. 
Dlatego zabawa zachować musi swe 
prawo nawet wtenczas, gdy szkoła 
zgłosi swe prawa do niego. (P)

miejsca po-święcać się będzie spra 
wie upowszechniania wspólza- 
wodniewa pracy w rolnictwie. 
Zwróci się również baczniejszy 
niż dotąd uwagę ną skład.klaso­
wy zabządów kól gospodyń, na 
prowadzenie bardziej planowego 
celowego szkolenia kobiet na wsi, 
na większe zainteresowanie dziew 
eząt wiejskich pracą ZMP oraz 
na popularyzowanie wśród kobiet 
wvchowania fizycznego i sportu.

Bardzo ważną dziedziną pracy, 
będzie propaganda spółdzielczości 
produkcyjnej in. in. poprzez orga 
uizowanie zebrań z udziałem ko­
biet — uczestniczek wycieczek da 
ZSRJl j omawianie osiągnięć i do 
świadczeń kołchozów radziec­
kich oraz poprzez omawiani© sta 
lutu spółdzielni produkcję) nych 
i organizowanie wycieczek do 
spółdzielni i PGR.

Kobiety- 
przodownicami 
pracy

Spółdzielnia pracy krawieckiej im, 
,’.22 lipca'* w Szczecinie, posiada 
wśród swoich pracowników wiele 
wybitnych przodownic pracy. 
Należą, do nich m. in. Maria Tokarz 
— dziurkarka i Halina Milch — czap- 
niarka, wyrabiająca przeciętnie po 250 
proc, normy.

Przodownica Marta Leśna — praso­
waczka osiąga 230 proc, normy, Hali­
na Wojak — 225 proc, normy, Roza­
lia Krekowiecka — wykończarka 1 
Maria Wojdal — maszyniarka po 200 
proc.

Wśród młodych pracownic przodu­
ją, członkinie ZMP, które stale w wy­
sokim procencie przekraczają, normy.

Wiele przodujących kobiet za o- 
eiągnięcia w pracy zawodowej i dzia- 
łalnoślć społeczną; wysunięto na od­
powiedzialne stanowiska. M. In. Euge 
nia Kmieć b. maszyniarka została 
kierownikiem socjalnym, Aurelia Jęd 
ras z uczennicy awansowała na bry- 
gadierkę, Irena Matczak — maszyniar 
ka, obecnie jest kierownikiem 260 —, 
osobowej brygady.

CO PRZYNOSI PANI MODA?

Modele: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz.
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